
Dzisiaj na stronie Czerwony" mecenas ♦ Mity o wyyfu

Oliwa Adenauera
do osi Paryż—Bonn

Skandal telewizyjny 

w rocznicę biiwy nad Wołgą

W dniu 8 bm. francuska telewizja miała nadać audycję po­
święconą 20 rocznicy bitwy nad Wołgą, przy czym w skład 
programu wchodziły m. in. wywiady udzielone przedstawi­
cielowi RTF w Moskwie przez premiera Chruszczowa i mar 
szalka Malinowskiego, jako b. uczestników tych historycz­
nych wydarzeń.Jednakże władze francuskie nie pozwoliły na zamieszcze­nie tych wywiadów i ostatecz­nie cała audycja została odwo­łana. Dyrekcja radia i telewi­zji podała, że wywiady ra­dzieckich mężów stanu zawie­

rały „wypowiedzi wrogie w 
stosunku do NRF, do jej po­
lityki i zbliżenia francusko- 
zachodnioniemieckiego”.O bezpośredniej interwencji władz francuskich świadczy notatka w „Paris-Presse-In- transigeant” donosząca, że tekst wywiadu „przestudiowa­li” również premier Pompidou i minister informacji Peyne- fitte.Cała ta skandaliczna histo­ria zajęła w piątek czołowe miejsce we wszystkich bez wy jątku dziennikach paryskich.

Dziennik „Humanlte” zamieścił 
rysunek przedstawiający ekran 
telewizora z podobiznami de Gaul- 
Je’a i Speidla. Napis pod rysun­
kiem głosi: „Uznaliśmy ostatecznie, 
że nasz przyjaciel Speidel ma 
więcej kwalifikacji, by opowie­
dzieć o bitwie nad Wogą”.Zarówno „Humanite” jak i „Liberation” zamieściły w ca­łości teksty wypowiedzi pre­miera Chruszczowa i marszał­ka Malinowskiego.

Nawet prasa burżuazyjna nie za-

wierające serdeczne życzenia dla 
narodu francuskiego, dodaje: 
„Nad Wołgą żołnierze radzieccy
bili się również Francję: to
właśnie miał powiedzieć Chrusz­
czów w audycji telewizyjnej”.Przedstawiciele FPK w par-lamencie senator JacguesDuclos i deputowany Fernand Grenier — wystąpili z interpe­lacjami pod adresem premiera Pompidou.Generalny sekretarz CGT, Benoit Frachon oświadczył, że decyzja rządu francuskiego ujawni społeczeństwu prawdzi wą istotę traktatu zawartego przez Francję z zachodnionie- mieckimi odwetowcami.

Rząd francuski woli mieć do 
czynienia z szefem „Błękitnej dy­
wizji” niż ze zwycięzcami z Woł- 
gogradu — stwierdził przewodni­
czący paryskiego Komitetu Wy­
zwolenia Andre Tollet. (PAP)

akceptowała posunięcia 
Dziennik „Paris Jour” 

„wielkim rozczarowaniu”

władz, 
pisze o 
francu-

Wywiad N. Chruszczowa 
w Telewizji Polskiej

Telewizja Polska nada w 
dniu 9 lutego o godzinie 18.20 
wywiad nrzewobniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR — N. S. 
Chruszczowa i ministra obro­
ny narodowej — R. J. Mali­
nowskiego. (PAP)

skich telewidzów. Dziennik „Com- 
bat”, przytaczając ustępy z wy­
wiadu premiera Chruszczowa, za-

USA wznowiły 
próby nuklearneAmerykańska Komisja Ener 

gil Atomowej podała do wia­domości, że Stany Zjednoczo­ne wznowiły w dniu 8 bm. pró by nuklearne pod ziemią w7 ośrodku doświadczalnym w Nevadzie. Dokonane eksplozje były średniej lub małej mocy.PAP
Strauss wycofał 
wszystkie skargiPrzewodniczący bawarskiej CSU były minister obrony Franz Josef Strauss wycofał wszystkie skargi o zniesławie­nie i oszczerstwa w związku Z tzw. „Aferą Fib"g”.Jak wiadomo, akta tej nie­sławnej afery, w którą żarnie sząny był minister Strauss, zginęły wraz z innymi doku­mentami z gmachu Bundes tagu. (PAP)

„New York Times” 
za rewizją ograniczeń 

handlu z ZSRRPiątkowy „New York Ti­mes” wypowiada się w arty­kule redakcyjnym za zrewi­dowaniem ograniczeń w han­dlu ze Związkiem Radziec­kim.Dńennik stwierdza m. in.:
»W ostatnich dniach Moskwa 

Pomyślnie zawarła nowe porozu- 
mienia handlowe z Francja i Ja­
ponią. Porozumienia te zgodne są 
z . ogólną tendencją ostatniego 
dziesięciolecia, w ciągu którego 
nastąpił gwałtowny wzrost han- 
”,u radzieckiego z większością 
Krajów Europy zachodniej i z Ja­
ponią.

Wielki wyjątek od tej tendencji 
stanowią oczywiście USA.

Czas już — kończy dziennik — 
dokonać poważnej rewizji polity- 
"l embargo, tak bardzo odbiega­
jącej od stanowiska zajętego 
Pfzez wielu sojuszników Amery- 
Kl”- (PAP)

poda je PIHM — przewidy- 
jest zachmurzenie duże z 

tókszymi przejaśnieniami i lo- 
ainymi rozpogodzeniami, zwła- 

,ZC28 w południowej połowie kra 
JU- Gdzieniegdzie możliwy opad 
urobnego śniegu. Zamglenia i mgły ... ” - •najsilniejsze na południo- 

— wschodzie kraju. Tempera- 
ura minimalna od ok minus 22 

ok na Południowym zachodzie do 
• minus 4 st. nad morzem, ma- 

st odpowiednio minus 11
zera- Wiatry słabe z kie- 
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Podziękowanie
Serdecznie dziękuję 

tą drogą wszystkim — 
którzy nadesłali w dniu 
moich urodzin życzenia 
i pozdrowienia.

Wł. GOMUŁKA
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Przed Kongresem ZSPW poniedziałek rozpoczyna się w Warszawie V Kongres Zrzeszenia Studentów Pol­skich.300 delegatów reprezentu­jących wszystkie wyższe uczei nie dokona w toku 4-dnio- wych obrad oceny działalno­ści Zrzeszenia, przedyskutuje aktualne zadania i potrzeby ' środowiska studenckiego na tle przyszłych obowiązków zawodowych obywatelskich’
Lufy zadecyduje o wykonaniu planu w H€P

Wykonanie planu styczniowego, stan zaopatrzenia w ma­
teriały, aktualny i perspektywiczny rozwój produkcji silni­
ków okrętowych oraz zaangażowanie inżynierów w pracach 
nad postępem technicznym, oto tematy, przedstawione wczo­
raj dziennikarzom na konferencji prasowej u „Cegielskie­
go”. Nadto mówiono tu o przygotowaniach do XX rocznicy 
powstania Związku Walki Młodych.Dzięki wczesnemu podjęciu środków zaradczych: przerzu­cenie I zmiany na pracę noc­ną, dużej mobilizacji ludzi we wszystkich komórkach ruchu, transportu i zaopatrzenia, plan styczniowy wykonano global­nie w 100.7 proc. Niemniej jed nak zabrakło do olanu 3 wa­gonów i kilku obrabiarek. W planie braki te nadrobiono in­nymi wyrobami, lecz skutki
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dziej zawianych śniegiem za-kątków kraju. Postawa niektó­rych zaopatrzeniowców godna jest wysokiego szacunku.
(pch)

młodzieży, a także planów dal szego rozwoju szkolnictwa wyższego nakreślonych przez XI Plenum KC PZPR.Na Kongres przybędą licz-* ne delegacje zagraniczne, oraz Międzynarodowego Związku Studentów. (PAP)
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NEM PAP RADIOPomnik wiecznej chwały
Na Kurhanie Mamaja w Wołgo- 

gradzie, gdzie w zbiorowych mo­
giłach spoczywa 7.600 radzieckich 
żołnierzy i oficerów, którzy po­
legli tu w roku 1942, wznoszony 
jest obecnie gigantyczny monu­
ment bohaterów bitwy nad Woł­
gą. Pozytywna inicjatywa

Szwedzki dziennik „Aftonbla- 
det” z dużym uznaniem pisze o 
propozycji grupy parlamentarzy­
stów fińskich, proponującej współ 
pracę Finlandii, Szwecji, Norwe­
gii i Związku Radzieckiego w 
dziele zagospodarowania leżących 
za Kołem Polarnym terenów Pół­
wyspu Skandynawskiego i Kol­
skiego. Naruszają układy

Stany zjednoczone dostarczyły 
do Sajgonu nową partię amery­
kańskich odrzutowców i innego 
sprzętu wojskowego. W związku 
z tym misja łącznikowa naczel­
nego dowództwa Wietnamskiej 
Armii Ludowej domaga się od 
Międzynarodowej Komisji Kontro­
li podjęcia niezwłocznie kroków
przeciwko dalszemu gwałceniu
przez Stany Zjednoczone Układów 
Genewskich z 1954 r.Zakończenie dehaty

W piątek w południe zakończyła 
się debata w bońskim Bundestagu 
nad oświadczeniem rządowym od­
czytanym w środę przez kancle­
rza Adenauera. Przebieg debaty, 
wbrew oczekiwaniom na spięcia 
i opozycję SPD, był bezbarwny 
i wykazał, że w zasadniczych kwe 
stiaćh polityki zagranicznej nie 
ma rozbieżności między linią rzą 
du a stanowiskiem opozycji.

Jak już informowaliśmy, 6 lutego 
1963 r. przy wjeździe na stację 
Wiekowo nastąpiła katastrofa 
pociągu osobowego Słupsk—Ko­
szalin. Przyczyną były nie oczy­
szczone zwrotnice w pobliżu sta­
cji. Nastąpiło odczepienie paro­
wozu, co pociągnęło za sobą wy 
kolejenie wagonu, który ześliz­
nął się z wysokiego nasypu. 
Cztery dalsze wagony pasażer­
skie również wyskoczyły z szyn. 
W wyniku katastrofy 27 osób zo­
stało rannych — w tym dwie bar­
dzo ciężko. W związku z zaspa­
mi na drodze Koszalin—Wieko­
wo okoliczni chłopi zorganizo-
v.ali transport chorych saniami.

CAF ■— fot. Pelczarowa

Ile węgla 
zaoszczędziliśmy?Stosowane w lutym oszczęd ności w zużyciu energii elek­trycznej przyniosły już wi­doczne efekty. Dyrektor Hala rewicz z Państwowej Inspek­cji Paliwowo-Energetycznej Doinformował przedstawiciela Polskiej Agencji Prasowej, że dzięki ograniczeniu oświetle­nia ulic i wystaw sklepowvch. wyłączeniu niektórych zakła­dów pracy oraz skróceniu au­dycji telewizyjnych i innym posunięciom uzyskano w pier­wszym tygodniu lutego oszczęd ność energii w wysokości 24,5 min KWh.Do wyprodukowania tei ilo ści energii elektrycznej zuży­wa sie zwykle pona'’ 17 pocią ^ów (50-wagonowych) węgla. Samo skrócenie trwania pro­gramu teJe^ń^jno^n Dozwoli­ło zaoszczędzić pociąg węgla.

styczniowych mrozów i zakłó­ceń w dostawach materiałów, mogą się ujawnić nieco póź­niej. W styczniu zakłady „zja­dły” bowiem część swoich za­pasów i zmalało tempo wy­przedzania móntażu produkcją podzespołów. Jeśli w lutym aura się nie poprawi, to zakła­dy mogą wpaść w nie lada kło poty.„Cegielski” zależny jest w swej produkcji od dostaw set­ki zakładów kooperujących — które także w styczniu miały kłopoty. W tej chwili najbar­dziej zagrażają „Cegielskie­mu” nieterminowe dostawy od lewów (Pomet) i materiałów hutniczych (Śląsk), wózków (ZNTK Opole), prądnic (Żych­lin), szyb i luster (Huty Szkła w Ząbkowicach i Wałbrzychu) oraz karbidu (Chorzów) i gazu (Gazownia i CPN). Zresztą sy­tuacja w zaopatrzeniu zmienia się z godziny na godzinę, bo cegielszczacy w pogoni za ma­teriałami, docierają do najbar-

Zamach stanu w Iraku

Pronasserowska grupa
oficerów przejęła władzę
Jak informuje Agencja MEN, Radio Bagdad podało 8 bm. 

rano, iż samoloty lotnictwa irackiego zbombardowały gmach 
ministerstwa obrony w Bagdadzie, który był siedzibą pre­
miera Iraku, generała Kascma Gmach został zniszczony, a 
generał Kasem zginął pod jego gruzami. Władzę w kraju 
przejęła „Krajowa Rada Rewolucji Irackiej”.Niedługo potem Radio Bag­dad nadało oficjalny komuni­kat Rady stanowiący zwięzłą deklarację na temat jej pod­stawowych celów politycz­nych. Deklaracja głosi m. in. iż Rada uważa za swoje za­danie „realizację prawdzi­wych celów rewolucji lipco­wej z 1958 r. Rząd nasz zobo­wiązuje się przestrzegać de­cyzji konferencji afro-azjatyc- kiej w Bandungu. Poprze on

Wzrost temperatury - niqłv - gotolpdź

Transport „złapał oddech" 
ale trudności nie ustąpiły
W piątek w całym prawie kraju nastąpił dalszy wyraź­

ny wzrost temperatury, a w niektórych rejonach nawet 
odwilż. Wprawdzie w wielu okręgach Polski wystąpiły rów­
nocześnie gęste mgły (zwłaszcza na Śląsku) utrudniające 
formowanie pociągów na stacjach rozrządowych, niemniej 
można stwierdzić, że praca kolejarzy była w tym dniu ła­
twiejsza niż poprzedniej doby.W dalszym ciągu duży wy­siłek skierowany był na usu­wanie zwałów śniegu zwła­szcza z terenów stacyjnych.Wywożenie śniegu z bocznic i stacji absorbuje poważne si ły ludzkie i wiele taboru. W piątek zaangażowano do tego celu aż około 120 pociągów ro boczych złożonych z około 2 tys. platform oraz 55 tys. lu­dzi, w tym 15 tys. pracowni­ków skierowanych przez radynarodowe i około rzy.
Trzeba podkreślić 

postawę wszystkich
żołnierzy

2350 żołnie-
z uznaniem 
bez wyjątku

funkc jonariuszy
MO, którzy w każdej sytuacji pra 
cowali niezwykle ofiarnie przy­
nosząc kolejarzom naprawdę efek 
tywną pomoc.Co do ruchu pasażerskiego to warto odnotować, że w pią tek po raz pierwszy od dłuższe go czasu 4 pociągi międzyna­rodowe przyjeżdżające do Warszawy przybyły zgodnie z rozkładem jazdy, 12 miało opóźnienia dochodzące już tyl ko do 3 godz.Nie osłabła również akcja odśnieżania dróg kołowych. Wysiłek 24.600 ludzi sprawił, że na wszystkich prawie głów nych drogach warunki ruchu uległy dalszej wyraźnej po­prawie. O poprawie można również mówić na wielu na wet bocznych drogach.

Kierowcy muszą jednak za­
chowywać przy jeździe mak­
simum ostrożności bo na dro­
gach wystąpiła gołoledź.

Spotkanla z zimą
Na apel rad narodowych mie­

szkańcy wsi gremialnie stanęli 
do akcji odśnieżania. Zrozumieli 
oni pov/agę sytuacji i czynnie 
przeciwdziałali skutkom ostatniej 
śnieżycy. Chociaż państwo pła­
ciło im za wykonywaną pracę, to 
jednak wielu z nich rezygnowało 
z wynagrodzenia pracując w czy­
nie społecznym.

Oto część ekipy Franciszka 
Czubaja ze wsi Skotniki pow. 
Września pracująca nad oczysz­
czeniem dróg ze śniegu. Rów­
nież ona, jak wiele innych, pra­
cowała bezinteresownie.

Pozostałe zdjęcia z akcji od­
śnieżania na drogach Wielkopol­
ski zamieszczamy na str. 4.

Fot. — W. Pawłowski

wszelkie ruchy wyzwoleńcze w krajach arabskich i walkę wszelkich ludów przeciwko imperializmowi. Wreszcie rząd nasz zagwarantuje wszystkim posiadającym koncesje towa­rzystwom. iż będą miały cał­kowitą swobodę w zakresie eksploatowania złóż nafto­wych w Iraku”.W przerwach między komu nikatami. Radio Bagdad nada­je narodowe pieśni arabskie, m. in. hymn „Allah Akbar” ułożony przez obrońców Egip­tu przed obcą inwazją w okre sie kryzysu sueskiego w 1956 roku.
*

AFP nadaje z Londynu korespon­
dencję, w której m. in. czytamy: 
„W dobrze poinformowanych ko­
łach irackich w Londynie pod­
kreśla się, iż wydaje się być rze­
czą coraz jaśniejszą że rewolucja, 
która obaliła generała Kascma, 
sprzyja prezydentowi Nasserowi i 
nacjonalistom arabskim. Według 
tych kół, dwie masowe organiza­
cje, które natychmiast zgłosiły po 
parcie dla noUeęo zamachu stanu 
— Narodowy Komitet Studentów 
i Socjalistyczna Federacja Robot­
ników znane są z orientacji pro- 
nasserowskiej”.

W innej informacji AFP przy­
tacza słowa radia bagdadzkiego 
mówiące o pomszczeniu oficerów 
skazanych na śmierć przez try­
bunał ludowy, dodając, że cho­
dziło tu o przywódców „pronasse 
rowskiego ruchu w Mosulu z 1959 
r.” i stwierdza że wszystko wska 
zuje na to iż zamach dokonany 
został vrzez „zwolenników’ pogo­
dzenia Bagdadu z Kairem. (PAP)

Z ostatniej rhwili

Aref prezydentemW piątek wieczorem „Kra­jowa Rada Rewolucyjna” mia nowała pułkownika Abdula Salama Arefa prezydentem Republiki Iraku. Brygadier Ahmed Hassan Badr otrzymał nominację na premiera.
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Co z usługami dla ludności?
inicjatywa Łodzi godna podchwycenia

W szystko. wskazuje na to, że w tym roku usługi staną 
się bardziej dostępne dla ludności. Świadczą o tym m. in. 
plany pracy organizacji spółdzielczych i Państwowego 
Przedsiębiorstwa Terenowego Drobnej Wytwórczości.O dalszym rozwoju usług mówią też ostatnie uchwały KERM w tej sprawie. Przy- pomnijmy, że w tym właśnie dziale gospodarczym nie o- bowiazuja limity zatrudnie­nia i fundusz płac, a więc w tej dziedzinie nie ma żad­nych hamulców.Niemniej jednak istnieje je­szcze szereg przeszkód — in­nej natury, które sprawiają, że niejednokrotnie (zwłaszcza w małych miasteczkach i na wsi,
Lekarz-morderca 

stanie przed sądemW piątek, prokurator gene­ralny Hesji, Bauer, poinfor­mował, że sąd w Limburgu wszczął dochodzenia w spra­wie hitlerowskiego lekarza, prof. Wernera Heyde alias Sa- wade. który dokonywał ma­sowych morderstw. Proces od­będzie się przypuszczalnie la­tem tego roku.Heyde, przebywający od sierpnia 1961 r. w areszcie śledczym w Limburgu, oskar­żony będzie o współudział w zamordowaniu ponad 100 tys. ludzi. W wyniku ustawodaw­stwa hitlerowskiego i tajnych zarządzeń nazistowskich, Hey­de organizował w różnych — podległych mu instytucjach służby zdrowia, masowe u- śmiercanie psychicznie cho­rych lub też innych kategorii ludzi, skazywanych na śmierć przez hitlerowców. (PAP)
„Wściekli" w akcji

Po konferencji prasowej Kennedy ego

Prezydent Kennedy oświadczył w czwartek wieczorem 
na konferencji prasowej że rozłam między Europą zachod­
nią a Ameryką byłby katastrofą dla Zachodu.Kennedy powiedział, że „wie rzy w stale rozwijającą się Europę, w potężną Europę, któ rej aktywnym uczestnikiem byłaby Wielka Brytania”.Prezydent dodał, że USA są „zaniepokojone” niepowodze­niem rokowań w sprawie przy jęcia Anglii do Wspólnego Rynku.W dalszej czcści konferen­

cji prezydent oświadczył raz 
jeszcze, że według danych wy 
wiadu amerykańskiego, na Ku 
bie nie ma pocisków strate­
gicznych, oraz że wojskowi ra­
dzieccy przebywający na wy­
spie w żadnym razie nie sta­
nowią siły, która mogłaby do­
konać inwazji na jakikolwiek 
kraj. Prezydent po staremu mówił 7. nienawiścią o „reżimie Castro” ale dał do zrozumie­nia. że organizatorzy obecnej wojowniczej kampanii, zarzu­cający rządowi USA, iż nie dostrzega niebezpieczeństwa „wzrostu wojskowego poten­cjału radzieckiego na Kubie” powinni zachować „poczucie proporcji” bo swoimi atakami nic dobrego nie osiągną.

Mimo oficjalnych zaprzeczeń 
przedstawicieli rządu "USA i oso­
biście prezydenta Kennedy’ego 
stwierdzających, iż nie ma żadne­
go „nowego powiększania się ra­

Ile kosztują zebrania?
W ciągu 10 mieś. ubr. w 14 wiel­

kich łódzkich zakładach pracy o- 
koło 25 tys. osób zwolniono od za 
jęć zawodowych na wszelkiego ro 
dzaju zebrania, narady, posiedze­
nia itp. na około 500 tys. godzin.

Ludziom tym wypłacono 5 min 
sł za... nieprzepracowane zawodo­
wo godziny. W tym samym cza­
sie obsługiwane przez nich war­
sztaty albo stały nieczynne, albo 
były obsługiwane przez współtowa 
rzyszy pracy, czy też musiały o- 
trzymać dodatkową obsługę.

Powyższe obliczenia przeprowa­
dzone przez specjalną komisję, po 
wołaną przez KŁ PZPR pobudziły 
szereg dzielnicowych i zakłado­
wych komitetów partyjnych, a tak 
że niektóre organizacje związko­
we do przesuwania narad i ze­
brań, o ile to tylko możliwe, na 
godziny po pracy zawodowej.

PAP

Dzisiejszy serwis informacyjny 
aoracował Janusz Marciszewski. 

naprawa radia czy wypranie bielizny natrafia na duże kłopoty.W wielkich miastach najpo­ważniejszym problemem są drobne naprawy dokonywane w domach klientów. Tylko w Łodzi sytuacja na tym od­cinku wygląda nieco lepiej. Dwie miejscowe spółdzielnie „Mechanik” i „Metaloplasty­ka” wprowadziły abonamen­
tową konserwację instalacji 
domowych i urządzeń elektro­
technicznych. Za niewielką opłatą (21 zł miesięcznie) oracownicy spółdzielni odwie­dzają raz w miesiącu miesz­kania klientów dokonując przeglądów konserwacyjnych i napraw.

Od siebie dodajmy pobożne ży­
czenie — nic nie stoi na prze­
szkodzie aby podobną inicjatywą 
wykazały się także nasze wielko­
polskie placówki usługowe. Przy 
dobrej organizacji (o czym 
niestety przy niejednych inicja­
tywach się zwykle zapominaj zys­
kać może wiele i klient i pla­
cówka usługowa. Nic tylko pró­
bować!Przewiduje się dalszy roz­wój pralnictwa -— zwłaszcza z odbiorem i dostawą bieliz­ny i odzieży do mieszkań klientów.W roku bież', ma powstać 26 tzw. fabryk-usług, prowadzą­cych działalność systemem przemysłowym. Prowadzi to do polepszenia jakości usług, do ich potanienia oraz szyb­kiego wykonania robót.Te niewątpliwie interesują­ce zamierzenia stoją jednak pod znakiem zapytania — przede wszystkim ze względu

dzieckiego potencjału wojskowe­
go na Kubie’’, grupa tzw. wście­
kłych polityków Partii Republi­
kańskiej nie przerywa swej kam­
panii.

Natychmiast po czwartkowej 
konferencji prasowej Kennedy’ 
ego, spotkał się z przedstawicie­
lami prasy jeden z przywódców 
partii republikańskiej, guberna­
tor stanu Nowy Jork, Nelson 
Rockefeller. Złożył on oświadcze­
nie, w którym wyraził „głębo­
kie zaniepokojenie „z powodu” 
kryjącego się na Kubie zagroże­
nia wojennego dla wszystkich 
krajów strefy karaibskiej”. Z wy 
powiedzi gubernatora wynika, że 
najbardziej boi się wpływu re­
wolucji kubańskiej na narody 
Ameryki Łacińskiej.

Tymczasem inny „wściekły” 
kongresman, Rodgers, zażądał, 
aby Stany Zjednoczone zamknę­
ły swe porty dla wszystkich kra­
jów, których statki przewożą ła­
dunki na Kubę. (PAP)

Kanada przeżywa obec­nie, nie notowany od dawna, kryzys rządo­wy. Konserwatywne­mu rządowi Diefenbakera, po­zostającemu u władzy od 1957 r„ kanadyjska Izba Gmin od­mówiła 6 bm. wotum zaufania. W związku z tym, na wniosek premiera Diefenbakera, został rozwiązany parlament, a nowe wybory wyznaczono na 8 kwietnia br.
Dlaczego tak się stało, jak do 

tego doszło? Otóż 30 stycznia 
departament Stanu USA wystąpił 
w formie oficjalnego oświadczenia 
z żądaniem, by Kanada wyposaży­
ła swe siły lądowe i lotnicze, sta­
cjonujące zarówno na własnym te­
rytorium, jak w zachodniej Euro­
pie, w broń nuklearną, przy czym 
głowice znajdowałyby się, oczywi­
ście w dyspozycji amerykańskich 
władz wojskowych. Sposób i mo­
ment opublikowania tej deklaracji 
zwróciły powszechną uwagę. Prze­
de wszystkim stało się oczywiste, 
że Kanada ma tu do czynienia z 
pewną ingerencją Stanów Zjedno­
czonych w jej wewnętrzne spra­
wy. I tak zresztą, po imieniu, na­
zwał to premier Diefenbaker, wy­
praszając sobie, również po imie­
niu, czynienie z Kanady czyjego- 
kolwiek satelity.

Pod świeżym wrażeniem, nawet 
przedstawiciele opozycji wobec 
rządu Diefenbakera, krytycznie 
wypowiadali się pod adresem Sta­

ną trudności lokalowe. W wielu województwach przy­działy na tym odcinku tylko 
w kilkunastu procentach po­krywają zapotrzebowanie.. PAP

„Pedagogiczne” mapy 
z Niemiec zachodn chJak informuje dziennik „Arbeiderbladet”, norweska o- pinia publiczna z oburzeniem dowiedziała się, że w niektó­rych szkołach w Oslo i innych miastach norweskich wprowa­dzono do nauki geografii ma­py i globusy, na których gra­nice Niemiec są zaznaczone tak. jak w roku 1937. Jak pod kreślą dziennik, „mapy te zo­stały zakupione nie przypad­kowo, lecz zupełnie świado­mie”. Mapy i globusy są Do­chodzenia zachodnioniemiec- kiego.Redakcja „Arbeiderbladet” zwróciła sie do władz szkol­nych 7. prośbą o wyjaśnienie, jak mogło dojść do nodobnego skandalu. Dyrektor Knut Hau- gen oświadczył, co nastęouje: ..Te mapy okazały się pod wie loma względami najkorzy­stniejsze. Są one wvraźne. ta­nie i przede wszystkim słu­szne nod względem pedagogicz nym”. (PAP)

Carstens powrócił 
z USA do BonnW piątek rano powrócił z Waszyngtonu podsekretarz sta nu w bońskim MSZ, Carstens. Na lotnisku we Frankfurcie n. Menem oświadczył on, że u- dało mu się rozproszyć wiele zastrzeżeń amerykańskich, wy suwanych wobec traktatu nie­mi ecko-francuskiego.Carstens — wedle własnych słów —; próbował przekonać rząd USA, iż NRF nadal w pełni popiera NATO. Podczas swoich rozmów waszyngtoń­skich przekonał się, że głów­ną troską USA jest jedność i siła NATO, zaś sprawa przy­stąpienia W. Brytanii do EWG znajduje się dopiero na dru­gim planie. Carstens m. in. przyjęty został przez prezyden ta Kennedyego. (PAP)

87 km wysokości 
osiągnęła rakieta HRF

W czwartek dwustopniowa ra­
kieta eksper?/mentalna wystrzelo­
na w Niemczech zachodnich na 
plaży niedaleko Cuxhaven, osiąg­
nęła wysokość 87 km. Rakieta na­
pędzana była 100 kg stałego pa­
liwa.

Dwie poprzednio wystrzelone 
jednostopniowe rakiety zachod- 
nioniemieckie os’agnęły wysokość 
53 i 58 km. Wszystkie trzy rakiety 
zaopatrzone były w nadajniki, 
które kierujący doświadczenia­
mi inż. Seliger określił jako ..apa 
raturę dla niemieckiego progra­
mu badania przestrzeni kosmicz­
nej”. (PAP) 

Nieposłuszny sąsiad
Dlaczego upadł rząd Diefenbakera

nów Zjednoczonych. Ale „wielki 
sąsiad” wiedział co robi. Rząd Die 
fenbakera musiał upaść. Musiał, 
bowiem to, co działo się w stolicy 
Kanady, interesowało szczególnie 
USA, zwłaszcza od czasu, gdy kie­
rownictwo rządu objął Diefenba­
ker.

Waszyngton zarzuca obecnie Ka­
nadzie, że nie wywiązała się 

ze swych atomowych zobowiązań, 
podjętych przed paru laty. Fak­
tem jest, że po dojściu do władzy 
w Kanadzie przed 3 laty partii po 
stępowych konserwatystów, rząd 
nie spieszył się z przekształceniem 
tych zobowiązań w trwały, dwu­
stronny układ. Przy wielu oka­
zjach, premier kanadyjski dawał 
do zrozumienia, że niezupełnie zga 
dza się z pewnymi posunięciami 
polityki amerykańskiej. Odnosiło 
się to m. in. do Kuby i polityki 
USA, która doprowadziła do kry­
zysu w strefie Morza Karaibskie­
go.

Wymowne było i to, że Kanada 
nie zgłosiła akcesu do szeregu ak­
cji, inicjowanych przez USA. M. 
in. w pewnym okresie nadal przyj 
mowała na swoich lotniskach sa­
moloty radzieckie, lecące na Ku­
bę, a także w portach — radziec­
kie statki. Minister spraw zagra­

Własny interes górą!

Skandal 
dyplomatyczny 
w Nowym Jorku

„Mona Lisa” stała się pośrednio 
przyczyną majego skandalu dyplo­
matycznego. Z okazji przeniesienia 
obrazu z Waszyngtonu do Nowego 
Jorku, tamtejsze Metropolitan Mu- 
seum wydało w środę przyjęcie. 
Zaprosiło na nie m. in. sekretarza 
generalnego ONZ, U Thanta. Dla 
niego też dyrekcja muzeum prze­
znaczyła honorowe miejsce przy 
stole. Obok U Thanta, miała sie­
dzieć pani Alphand, żona ambasa­
dora Francji w Waszyngtonie, je­
dna z najpiękniejszych kobiet wa­
szyngtońskiego świata dyploma­
tycznego.

Jak podaje Agencja Reutera, ani 
basador Alphand, powiadomiony o 
tym, zaprotestował w dyrekcji, o- 
świadczając, że honorowe miejsce 
nie powinno przypaść U Thanto- 
wi. Alphant oświadczył też podob­
no, że nie życzy sobie, aby pod­
czas przyjęcia, ktokolwiek fotogra 
fował U Thanta razem z „Moną 
Lisą”, czy też z jego, ambasadora, 
żoną...

U Thant, dowiedziawszy się o 
wszystkim, nie przybył na przy­
jęcie.

Agencja Reutera stwierdza, że 
stosunki między rządem Francji a 
ONZ są od dawna oziębłe, jednak­
że niektórzy twierdzą, iż względy, 
którymi powodował się Alphand, 
protestując przeciwko uhonorowa­
niu U Thanta, były raczej natury 
osobistej niż dyplomatycznej.

PAP

Czy zamierzona 
zniewaga?

Księżniczka brytyjska Małgorza­
ta i jej małżonek lord Snowdon 
odwołali zapowiedzianą na pierw 
sze dni marca wizytę w Paryżu, 
gdzie mieli być gośćmi ambasa­
dora brytyjskiego. Oficjalnym po­
wodem odwołania wizyty była ko 
nieczność reprezentowania przez 
księżniczkę królowej Elżbiety w 
czasie jej nieobecności w kraju.

Komentatorzy uważają, iż od- 
woianie tej wizyty jest „wyraźnie 
zamierzoną zniewagą” wobec pre 
zydenta de Gaulle’a i ma ścisły 
związek z jego rolą w zerwaniu 
rokowań o przyjęcie W. Brytanii 
do Wspólnego Rynku. Obserwato­
rzy podkreślają, że księżniczka 
i jej małżonek byli zaproszeni na 
śniadanie przez de Gaulle’a.

PAP

Sytuacja w Katandze 
skomplikowanaJak już podawaliśmy, sekre tarz generalny ONZ U Thant przedłożył niedawno Radzie Bezpieczeństwa raport na te­mat sytuacji w Kongo, w któ rym stwierdził m. in., iż „se­cesji Katangi położono kres”.W związku z tym komenta­tor TASS pisze m. in.:

Fakty z ostatniego okresu świad 
czą, że Czombe i jego klika by­
najmniej nie pogodzili się z po­
rażką, „Legion cudzoziemski” 
Czombego przeniósł się do są­
siedniej Angoli. Na drogach Ka­
tangi pojawiły się bandy rozbój­
ników składających się ze zwolen 
ników Czombego, a sam „prezy­
dent” Katangi swobodnie jeździ 
po świecie werbując nowe siły.

Tak więc mówienie o „zakończę 
niu secesji Katangi” jest niebez­
piecznym samouspokojeniem. 
Gniazdo separatystów katangij- 
skich zostało rozrzucone, ale nie 
zlikwidowane. (PAP) 

nicznych Kanady, Green, dał się 
poznać na’ genewskiej Konferencji 
Rozbrojeniowej 18 Państw, jako 
rzecznik kompromisowych rozwią­
zań, zbliżenia przeciwstawnych pro 
blemów i osiągnięcia porozumie­
nia.

Świadczyło to o dążeniu Kana­
dy do pewnej, wyraźnej sa­

modzielności politycznej i unieza­
leżnienia się od amerykańskiego 
nacisku. Równocześnie Diefenba­
ker nie taił, że jest zwolennikiem 
samodzielności gospodarczej, a 
więc wymiany handlowej ze 
wszystkimi krajami, łącznie z Chi­
nami, a co więcej — politykę tę 
realizował.

■ Zapewne te konkretne już samo­
dzielne kroki, podkreślające sta­
nowisko Kanady, jako suwerenne­
go państwa, zaniepokoiły wojo,w- 
nicze koła w Waszyngtonie. Miar­
ka przebrała się, kiedy rokowania 
amerykańsko-kanadyjskie, podjęte 
zresztą pod naciskiem USA, rozbi­
ły się o to, kto miałby dyspono­
wać tą bronią. Ale w gruncie rze­
czy, Kanada była bowiem nadal 
przeciwna ulokowaniu tej . broni 
na swoim terenie, „trzymając się 
uporczywie hroni konwencjonal­
nej” („New York Herald Tribune” 
z 4 bm.).

Spartakiady Tysiąclecia 
szkoła organizatorów sportu
Centralna Spartakiada w Polsce odbędzie się w roku olimpij­

skim, a więc za rok. Jest to jedna z form włączenia kul 
tury fizycznej do obchodów Tysiąclecia Państwa Polskiego, trwa­
jących już od trzech lat. Spartakiady organizowane w całym kra­
ju od 1960 roku stały się imprezami masowymi — stały się też 
atrakcyjne. Ruch spartakiadowy w' wielkim stopniu potrafił wpły­
nąć na upowszechnienie wychowania fizycznego i sportu, rozsze­
rzył swój zasięg, a mało aktywne środowiska pobudził do pracy.

W ub. roku odbyło się ponad 
54 tys. spartakiad w których star­
towało około 9 tysięcy uczestni­
ków (zaledwie 2.500 w 1960 r.). W 
tym okresie przeszkolono 5.500 sę­
dziów, 2.200 instruktorów oraz ok. 
12.000 organizatorów sportu. Zna­
cznie rozwinęła się akcja społe­
czna w zakresie budownictwa u- 
rządzeń sportowych. Zbudowano 
m. in. około 3.000 boisk (w tym 
373 dużych), 130 kąpielisk.

Najbliższe spartakiady będą w 
niektórych przypadkach łączyć 
sie z mistrzostwami Polski, szcze­
gólnie w 1964 r. W porównaniu 
z analogiczną imprezą 1952 r. za­
szły obecnie spore zmiany. Tym 
razem nie tylko sport wyczyno­
wy wyjdzie na pierwszy plan, 
lecz przeprowadzone zostaną jed­
nocześnie imprezy masowe i po­
kazy gimnastyczne. Niektóre pod­
czas spartakiad organizowane im­
prezy mają po kilka szczebli, a 
ich program przewiduje znowu 
rozegranie kilku czy nawet kil­
kunastu konkurencji.

Opracowuje się obecnie regu­
laminy do Centralnej Spartakia­
dy. Będzie ona niewątpliwie naj­
większym przeglądem dorobku 
wychowania fizycznego i sportu 
w Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Spartakiada ma w zasadzie 
obejmować jako główne punkty 
programu 12 następujących dys­
cyplin: pływanie, kajakarstwo, 
szermierkę, zapasy, kolarstwo, 
podnoszenie ciężarów, piłkę noż­
ną, koszykówkę, siatkówkę, piłkę 
ręczną, lekką atletykę i boks.

Poznań jako miasto wydzielo­
ne wystawi do Spartakiady Cen­
tralnej przypuszczalnie odrębną 
reprezentację, a osobną woje-

Zagraniczne wojaże 
kolarzy Lecha

Sekcja kolarska KKS Lech, jed­
na z najsilniejszych w naszym 
okręgu, liczy 94 członków, prze­
ważnie aktywnych kolarzy. 11 z 
nich ma II licencję, 9 — III, 14 — 
IV, 17 — V, a 19 otrzymało licen­
cję turystyczną.

Poza licznymi startami W kra­
ju i Wielkopolsce, reprezentanci 
mają zaplanowane w bieżącym 
sezonie trzy zagraniczne wyjazdy.

W maju 10-osobpwa ekipa uda 
się do Francji, w czerwcu na 3- 
etapowy wyścig do NRD, a w 
sierpniu wyjedzie na Węgry.

Czterech kolarzy weszło do ka­
dry ustalonej przez Federacje Ko­
lejarz: Czabajski, Woźny, Kieł­
basa i Mikołajewski, (p)

Z piłkarzami Grecji' 
w maju

Po długim namyśle Grecja 
zgodziła się na rozegranie dwóch 
spotkań piłkarskich z reprezen­
tacją Polski. Pierwszy mecz ma 
się odbyć przypuszczalnie 22 ma­
ja w Polsce, drugi na wyjeździe.

A może by POZPN pestarał się 
o powierzenie mu organizacji te­
go spotkania. Takie przecież 
przyrzeczenie otrzymali działa­

cze poznańscy ze strony PZPN po 
meczu Polska — Węgry, (p)

O upadku rządu Diefenbakera, 
który był rządem mniejszo­

ści parlamentarnej, zadecydowały 
zaledwie 22 głosy. Ale rozgrywki 
polityczne, które poprzedziły ka­
nadyjski kryzys rządowy, pokazu­
ją, że wpływy amerykańskie w ko­
łach politycznych Kanady sięgają 
dość głęboko.

Pierwszy atak w poskramianiu 
nieposłusznego sąsiada, przeprowa 
dzony metodami dyplomatycznymi 
i zakulisowymi intrygami — za­
kończył się powodzeniem. Pomógł 
w tym wydatnie przywódca ka­
nadyjskiej Partii Liberalnej, Le­
ster Pear on, który jeszcze rok 
temu krytykował koncepcje ato­
mowe USA, obecnie zmienił front 

wództwo, również w tych samych 
dyscyplinach.

W rozpisanym w ub. roku 
współzawodnictwie spartakiado­
wym pierwsze miejsce zajęła 
Rzeszowszczyzna przed wojewódz­
twem olsztyńskim. Wyróżnione 
dziesięć województw otrzymało z 
GKKFiT nagrody pieniężne na 
zakup sprzętu. Pcznań znalazł się 
poza pierwszą dziesiątką.

Wszystkie tegoroczne spartakia­
dy powiatowe i spartakiada wo­
jewódzka w Poznaniu będą ostat­
nim ważnym sprawdzianem goto- 
woś»i wielkopolskiej młodzieży 
przed występem w stolicy, (tp)

Tym razem „na sucho”
Hokejowa reprezentacja Stanów 

Zjednoczonych rozegrała w pią­
tek, 8 bm. w Moskwie między­
państwowy mecz z drużyną 
ZSRR. Podobnie jak i na tournee 
po Czechosłowacji, Amerykanie 
okazali się zbyt słabym przeciw­
nikiem dla zespołu gospodarzy. 
Hokeiści radzieccy zwyciężyli 
12:0 (4:0, 4:0, 4:0). (PAP)

Tańce i zabawa 
na lodowisku Sanu

W sobotę od godz. 16 na lodo­
wisku RKS San przy ul. Obo­
zowej odbędą się w dalszym cią­
gu imprezy na lodowisku, które 
będą podsumewaniem zawodów 
ostatnich dwóch tygodni. Sobot­
ni program przewiduje: jazdę 
szybką i figurową, pary taneczne 
i zabawę na lodzie. Zwycięzcy 
poszczególnych konkurencji o- 
trzymają nagredy.

Organizatorem imprezy jest 
Dzielnicowy Komitet KFiT Po- 
znań-Grunwald z sekcją wrotkar- 
ską RKS San.

Zapisy do poszczególnych kon­
kurencji można składać jeszcze 
na pół godziny przed rozpoczę­
ciem zawodów. (x)

P.erwsza n espodziaoto 
na budapeszteńskiej taili

We wczorajszej konkurencji 
tańca na lodzie, tegorocznych mi­
strzostw Europy, rozgrywanych w 
Budapeszcie, doszło do pierwszej 
niespodzianki. Aktualna para mi­
strzów świata w tej konkurencji 
rodzeństwo Romanowie (CSĘS) 
doznali nieoczekiwanej porażki, 
zajmując ostatecznie drugie miej­
sce. Tytuł mistrzowski zdobyła 
świetna para angielska Phillips i 
Shęrman, zbierając na swym kon­
cie łącznie 252,2 pkt. Czechosłowa- 
cy uzyskali 251,8 pkt.

Ogólnie liczono się ze zdoby­
ciem mistrzowskiego tytułu przez 
parę czechosłowacką. Jeszcze 
przed ogłoszeniem werdyktu sę­
dziowskiego Czechosłowacy przyj­
mowali już. gratulacje. Ogromne 
więc zdziwienie zapanowało, kiedy 
juri, po ponad godzinnej debacie, 
ogłosiło oficjalne wyniki, (za)

Polacy bez sukcesów
Całkowitym niepowodzeniem za- 

•» kończył się start naszych narcia­
rzy w zawodach o puchar Ku- 
rikkala, organizowanych w Asia- 
go we Włoszech. Czterej nasi nar­
ciarze w biegu na 15 km nie ode­
grali żadnej roli. Furtak zajął 
dopiero 24 miejsce, Figura — 31» 
Zelek — 33 i Gut Misiaga — 51.

Prym wiedli zawodnicy włoscy, 
z któr/ch aż 9 znalazło się w 
pierwszej piętnastce. Zwycięzcą * 
tej konkurencji został niespodzie­
wanie Włoch Nones w czasie 
49.13,4 przed Demelem. Rewelacyj­
ny w bieżącym sezonie, pogrom­
ca koalicji Skandynawów, Włoch 
de Dorigo zajął dopiero trzecią 
lokatę, (za)

• W stolicy nastąpiło uroczyste 
rozdanie nagród najlepszy111 
MKS-om w 1962 r. Pierwsze 
miejsce i Puchar „Sportowca 
zdobył MKS Warszawa przed 
Gdańskiem, Olsztynem i Pozna' 
niem. Zwycięzcy otrzymali sprzĘ 
sportowy.

• Mgr Zygmunt Szelest 
„twórca polskiej szkoły oszczep’1 
wrócił przed kwartałem do Pra' 
cy z oszczepnikami.. Przejął °n 
funkcje koordynatora.

i stał sie naczelnym oskarżycie­
lem rządu. W Waszyngtonie nie 
ukrywa się zresztą, że właśnie 
Pearson — według opinii komen­
tatora „Washington Post”, /„naj­
lepszy przyjaciel USA ze wszyst­
kich kanadyjskich przywódców” 
— chetnie widzianv byłby, jako 
szef rządu kanadyjskiego.

Czy jednak USA mogą liczyć 
na pełny sukces w rozgryw­

kach z Kanadą? Trudno w tej 
chwili przewidzieć. W każdym ra­
zie. dzienniki amerykańskie pod­
kreślają także możliwość, że wo­
bec wzrostu wrogich w stosunku 
do USA nastrojów, w Kanadzie 
Partia Konserwatywna może od­
nieść zwycięstwo wyborcze i uzy­
skać nawet absolutną większość w 
nowym parlamencie.

MIECZYSŁAW HALlNSKI

• W Katowicach zmarł zna”} 
również w Poznaniu w okre^^ 
międzywojennym zasłużony d^P 
łącz sportowy, b. kapitan 
skiego Związku Bokserskiego 
Henryk Sadłowski.
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„CZERWONY” 
MECENAS

BO rocznicę wrodzin Teodora Rurarza

Gestapowcy przyszli po 
niego w marcu 1943 
r. W jego mieszkaniu 
przy ul. Kruczej w 

Warszawie mieścił się przez 
pewien czas Sekretariat KC 
PPR. Tu pracował z młodzień­
czym wręcz oddaniem z No­
wotką i Finderem. Mimo be­
stialskiego śledztwa, dó koń­
ca zachował godność. Zginął 
tak, jak ginęli najwierniejsi 
synowie Polski.

Wśród nazwisk radykalnej 
inteligencji polskiej pierwszej 
połowy naszego stulecia, na po 
czesnym miejscu widnieje na­
zwisko Teodora Duracza. I u 
niego, podobnie jak u wielu 
twórców i działaczy lewico­
wych wzrastających w dobro­
bycie i beztroskim dzieciń­
stwie, wybór kierunku doko­
nał się w latach gimnazjal­
nych. Najpierw pobudki emo- 
cjonalne — współczucie dla o- 
kolicznej biedoty na wsi ukra­
ińskiej, potem bunt przeciw­
ko własnemu środowisku — 
Teodor manifestował go zara 
biając na utrzymanie korepe­
tycjami, wreszcie coraz bar­
dziej świadome uczestnictwo 
w szeregach walczących o no 
wy lad społeczny.

Sukcesy zawodowe nie przy 
ćmiły charkowskiemu cywili- 
ście, który od 1905 r. był człon 
kiem lewego skrzydła PPS, 
młodzieńczych ideałów. Rzu­
cał się w wir pracy politycz­
nej w dniach Wielkiej Rewo­
lucji, a gdy u zarania naszej 
niepodległości znalazł się w 
Warszawie, od razu nawiązał 
kontakt z polskimi komunista­
mi i pełnił funkcję radcy praw 
nego Warszawskiej Rady De­
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W. Argumenty i dyskusja w walce ideologicznej
L

ułowe wydanie miesięcznika „Nowe. 
Drogi" otwiera artykuł redakcyjny 
pt. Pokojowe współzawodnictwo 
dwóch systemów a walka ideolo- 

giczna. Wypowiadając się na ten aktualny 
temat, żywo dyskutowany zwłaszcza w śro­
dowiskach naukowych i twórczych, „Nowe 
Drogi" podkreślają obiektywną koniecz­
ność prowadzenia walki ideologicznej; wła­
ściwie rozumiana i właściwie prowadzona 
walka ideologiczna — podkreśla się w ar­
tykule — pomaga zwycięstwu sprawy po­
koju i socjalizmu w warunkach pokojowego 
współzawodnictwa dwóch światowych syste­
mów.

Potrzeba prowadzenia walki ideologicz- 
neJ wynika z obiektywnego faktu istnienia 
dwóch zasadniczo odmiennych ustrojów 
sPoieczno-ekonomicznych w skali świato- 

a w społeczeństwach klasowych — 
przeciwstawnych klas społecznych; stąd też 
•dnieją w świecie dwie zasadnicze prze­
ciwstawne ideologie — socjalistyczna 
(marksizm) i burżuazyjna.

W tej sprawie istnieje na ogół jasność 
Popędów. Bardziej skomplikowana jest na- 
*°miasf sprawa sposobów prowadzenia wal- 
kl ideologicznej. Tym bardziej, że ideolo­
gia w czystej postaci właściwie nie wystę- 
PuJe. Często poważny dorobek naukowy, 
CzY artystyczny, jest tak umiejętnie i tak 
skomplikowanie spleciony z fałszywą i 
szkodliwą tezą ideologiczną, że niełatwo ją 
oddzielić, wyłączyć z całości i poddać za- 
sadniczej krytyce, bez uszczerbku dla pozy- 
•ywnej strony twórczości. Stąd wyłania się 
Potrzeba subtelnej analizy treści, znajomo- 
Sci Przedmiotu i dobrej woli, by zamiast 
'''alki z ideą — nie doprowadzić do absur- 
dalnej negacji dorobku naukowego czy ar­
tystycznego.

Walka ideologiczna to przede wszystkim

legatów Robotniczych. Odrzu­
cił proponowaną mu tekę mi­
nistra sprawiedliwości w rzą­
dzie Witosa, by cały swój ta­
lent prawniczy i głęboką wie­
dzę poświęcić ludziom, któ­
rzy za swe przekonania polity 
czne coraz częściej zasiadali 
na ławie oskarżonych.

Szerokim echem odbiły się 
wśród społeczeństwa procesy 
komunistycznych posłów To­
masza Dąbala, Stanisława Łań 
cuckiego, proces zwany świę- 
tojurskim, na którym sądzono 
39 uczestników konferencji Ko 
munistycznej Partii Galicji 
Wschodniej, proces członków 
białoruskiej , Hromady i po­
dobne im wydarzenia dające 
niechlubne świadectwo „demo 
kratycznym” rządom Rzeczy­
pospolitej. Na żadnym z nich 
nie zabrakło Teodora Dura­
cza.

Do dziś przetrwały teksty 
płomiennych słów „czerwone 
go” mecenasa, odważnych, bo­
jowych wystąpień, które prze 
kształcały ławę oskarżonych 
w trybunę walki politycznej. 
Teodor Duracz nie tylko bro­
nił swych klientów w określo 
nej sprawie. Usiłował wyja­
śnić sędziom i całej sali isto­
tę idei, za którą cierpią oskar 
żeni. Oskarżał również sam 
ówczesny aparat wymiaru 
sprawiedliwości za niedopu­
szczalne pastwienie się nad 
więźniami, za korzystanie i 
usług prowokatorów i szpic­
lów...

Mimo szykan i napaści, zwła 
szcza ze strony kół endeckich, 
„czerwony mecenas” nie zała­
mał się, nie uległ. Znany ze 
swego dowcipu i optymizmu 
mawiał tylko, że „coraz trud 
niej wytrzymać z naszymi sę 
dziami” i... szykował się do 
następnej rozprawy.

Odwaga, nieugiętość posta­
wy i talent prawniczy budzi­
ły podziw i szacunek dla je­
go osoby wśród polskiej pale- 
stry. Nie zasklepiał się zresztą 
Duracz w kręgu paragrafów. 
Utrzymywał szerokie kontak­
ty z lewicowym środowiskiem 
intelektualnym, znajdował si 
ły na współpracę z MOPR i 
Ligą Ochrony Praw Człowie­
ka i Obywatela. Choć zdawał 
sobie sprawę co grozi znane­
mu „bolszewikowi”, członko­
wi Towarzystwa Przyjaciół 
Związku Radzieckiego, gdy 
wybuchła wojna pozostał w 
kraju, by dalej służyć spra­
wie. I służył jej. Do końca.

IRENA SOLINSKA

walka na argumenty; odpieranie fałszywych 
i szkdoliwych sądów przeciwnika, obnaża­
nie klasowej treści ideologicznej ze wszyst­
kich nawarstwień, służących często masko­
waniu istotnego sensu klasowego. W walce 
tej najsilniejszym naszym argumentem są 
sukcesy krajów socjalistycznych w gospo­
darce, nauce i kulturze.

Przystępując do badań naukowych, mark­
sista kieruje się marksistowską zasadą nie­
ograniczonych możliwości poznawczych.

Ideolog burżuazyjny — co szczególnie 
uwydatnia się w naukach społecznych — 
ograniczony jest obawą przed ujawnieniem 
sprzeczności klasowych, przed uzasadnie­
niem obiektywnej prawdy o historycznie 
przejściowym charakterze kapitalizmu; to 
prowadzi go albo do mistyfikacji rzeczywi­
stości, albo do jej fałszywego odzwiercie­
dlenia. Walcząc z takimi poglądami należy 
w konfrontacji z rzeczywistością, w kon­
frontacji z osiągnięciami nauk szczegóło­
wych, uzasadnić fałszywość i szkodliwość 
poglądów przeciwnika. Stąd wynika po­
trzeba zwalczania także wśród marksistów 
wpływów metodologicznych teoretyków 
burżuazyjnych lub reperezentanfów eklek­
tyzmu. Innym niebezpieczeństwem są ten­
dencje do przekształcenia nauki w apolo- 
gełykę doraźnej polityki lub zastępowania 
naukowej analizy zbiorem fez opartych na 
koncepcjach doktrynalne - wolunłarysiycz- 
nych.

Walka ideologiczna — podkreśla się w 
artykule — zakłada konieczność rozwijania 
atmosfery dyskusyjności w nauce, szerokie­
go styku z nauką światową (niezależnie od 
kierunku badań i stopnia obiektywizmu), 
śmiałość w podejmowaniu nowej tematyki 
— nawet jeśli zrodziła się ona w ramach 
kierunków, które zwalczamy.

Przed wojną 
i dzisiaj

Tym co napiszę, w piecu nie napali. Nie myślę także przekonywać Cie bie, Czytelniku, że sie­dzisz w zimnym mieszkaniu na skutek „wyższych koniecz­ności”. Po prostu, mam przed sobą Twój list, w którym dzi­wisz się, jak mogło do tego dojść, że w tej na węglu sto­jącej Polsce, obywatele nie mo gą nabyć tyle opału ile po­trzebują. Przecież — piszesz w swoim liście — przed wojną mieliśmy więcej ludności i mniej kopalń a węgiel można było kupić zawsze i wszędzie! I tylko na to pytanie spró­buję Ci odpowiedzieć.Istotnie, przed wojną węgiel można było kupić zawsze, tyl­ko... nie każdy miał na to kupno — pieniądze. Pamię­tam, wiem, że i Ty, Czytelni ku, pamiętasz te czasy, gdy do podmiejskich lasów ciągnę ła ludność po tzw. susz. Męż­czyźni nieśli ze sobą długie tyki zakończone hakami, któ rymi Obłamywali z koron drzew suche gałęzie. Kobiety i dzieci zbierały sęki i szyszki. To był dla tysięcy rodzin je­dynie dostępny opał.W roku 1938, Polska miała 35 min obywateli i wydoby­wała 38,1 min. ton węgla, z cze go. 11,7 min. ton sprzedawała za granicę. W kraju pozosta­wało 27 min. ton z tego około 20 min. ton zużywał przemysł, elektrownie, koleje itd. Reszta szła na opał. Składy były za­wsze pełne. Rodził się mit nad miaru węgla w kraju.W roku ubiegłym Polska li­czyła 30 min. obywateli i wy­dobyła 109 min. ton węgla, z tego około 17 min. ton sprze­dała za granicę. W kraju pozo stało 92 min. ton, z tego około 76 min. ton zużył przemysł, energetyka, koleje itd; a całą resztę, 16 min. ton wykupiła ludność na opał.Porównajmy: przed wojną, 35 min. ludności nie stać było na wykupienie 7 min. ton wę gla rocznie. Właściciele skła­dów opałowych prześcigali się w uprzejmości wobec klienta, szukali go. Dziś 30-milionowa ludność zakupuje 16 min. ton węgla i nadal jest go za mało. W składach opałowych musisz brać to co Ci raczą nasypać, a wozacy na ogół uprzejmo­ścią nie grzeszą. Jeżeli tylko pozwolisz to Ci twój „przy­dział” obskubią!
Czy nie można więc więcej 

węgla rzucić na rynek kosz­
tem ograniczenia eksportu?Można i to już się robi od lat! W roku 1950 eksportowa­liśmy 26,6 min ton, w roku 1962 tylko 17 min. ton, a więc niewiele więcej niż przed woj ną. W handlu zagranicznym istnieją jednak pewne zasady;

Mity zawartych umów, tak z dnia na dzień, jednostronnie, zry­wać nie wolno. Nasi kontra­henci mogą bowiem odpłacić nam taką samą monetą. A nasz z dnia na dzień rosnący przemysł, bez dopływu surow­ców: rud metali, kauczuku, ropy, bawełny, wełny, skór itp. — obyć się przecież nie może.Nie każdy wie, że Polska co roku musi kupować za gra­nicą prawie milion ton węgla koksującego, którego w sta­rych kopalniach polskich brak. Za ten węgiel także trze ba czymś płacić.
Dlaczego w takim razie nie 

zwiększamy wydatnie wydo­
bycia?To też się robi. Wydobycie węgla wzrosło u nas z 47,3 min ton w roku 1946 do 109 min. ton w roku ubiegłym. Nie wnikając w sposoby i me tody, jakimi to robiono, wy­ciśnięcie ze starych — przed wojną z reguły rabunkowo eksploatowanych — kopalń ta kich ilości węgla, było nie lada sukcesem.Lecz stare kopalnie nie są przecież studnią bez dna a no­wych budowano mało; inwe­stycje górnicze to proces dłu­gotrwały (budowa kopalni trwa od 6 do 12 lat) i niezwy­kle kosztownym. Stąd tempo wzrostu wydobycia węgla za­częło w ostatnich latach słab­nąć a zapotrzebowanie — ros­nąć. Ekonomiści wyliczyli, że w naszych warunkach, każde­mu procentowi przyrostu pro­dukcji przemysłowej, powin­no towarzyszyć 0,5 procent wzrostu wydobycia. Tymcza­sem w7 10-leciu 1950—1960 glo balna produkcja przemysłowa kraju zwiększyła się o 290 proc, a wydobycie węgla tyl­ko o 65 proc.Zmniejszenie w latach 1957/ 1958 eksportu węgla choć i tyl ko na bardzo krótki okres — złagodziło deficyt paliw w kra ju. Spożycie rosło niesłychanie szybko, osiągając w roku ubie­głym swój kulminacyjny punkt. Trzeba było naruszyć tzw. żelazną rezerwę. I w ta­kim momencie przyszły nie notowane od lat mrozy i śnie­życe, które spotęgowały zuży­cie węgla paraliżując jedno­cześnie transport.Śląsk, który codziennie wy­syłał do wszystkich zakątków Polski 300 pociągów węgla, przez wiele dni był skutecz­nie zatkany przez tkwiące w za spach transporty. Skromne za­pasy węgla leżące w składach opałowych miast, w fabrykach i elektrowniach, przy ponad 20-stopniowym mrozie szybko stopniały.Resztę, Czytelniku, już znasz.

Uznając użyteczność cybernetyki i kon­
strukcji matematycznych dla nauk społecz­
nych i przyrodniczo-fechnicznych, artykuł 
podkreśla, że tylko metodologia marksistow­
ska może stanowić podstawę jedności 
wszystkich nauk. Tylko bowiem na gruncie 
ustroju socjalistycznego wszystkie nauki słu­
żą wspólnej sprawie — społeczeństwu i je­
go wszechstronnemu rozwojowi.

Omawiając następnie walkę ideologiczną 
w kulturze, artykuł podkreśla, że walka w 
tej dziedzinie nie jest skierowana przeciw­
ko nowatorstwu, eksperymentowaniu i po­
szukiwaniem coraz doskonalszego wyrazu 
artystycznego. Walka foczy się przeciwko 
szkodliwej wymowie ideowej, przeciwko 
literaturze i sztuce wypaczającej prawdę, 
anłyhumanistycznej, głoszącej filozofię roz­
paczy, beznadziejności, niewiary w postęp, 
w socjalizm, w człowieka.

W zakończeniu artykuł podkreśla: zasady 
kompromisów nie wolno przenosić do dzie­
dziny ideologii. Czerpiemy i czerpać bę­
dziemy z osiągnięć nauki i kultury Zacho­
du, będziemy przyswajać sobie wszystko, 
co stworzył umysł i talent ludzki i co stano­
wi rozwinięcie dotychczasowego dorobku 
kultury światowej. Nie ustąpimy jednak z 
naszych podstaw światopoglądowych i me­
todologicznych, a rozwijać będziemy twór­
czą ideoloaię socjalistyczną.

Czytelnikom polecamy ponadto inne, cie­
kawe pozycje nr 2 „Nowych Dróg” (m. in. 
artykuł Janusza Groszkowskiego „Wzmocnij- 
my powiązania między nauką a przemysłem”, 
opracowania pt. „Postęp techniczny w rolnic­
twie a PGR”, „Blok atlantycki po trzynastu 
latach”; artykuł o cybernetyce (autor -rHen- 
eyk Greniewski), publikację Mieczysława Le- 
sza pt. „Problemy tempa wzrostu a rynek”.

(łk)

o węgluCzy w takiej jednak sytua­cji nie trzeba zrewidować mi­tu o tym, że Polska ma węgla po dziurki w nosie i tylko ktoś tam nie chce go ludziom dać?Bo problem paliw nie znik­nie wraz z mrozami. Będzie on istniał nadal mimo budowy Rybnickiego Okręgu Węglo­wego, Turowa, Konina i Tur­ka. Im szybciej każdy zrozu­mie, że w Polsce nie ma nad­miaru węgla, że trzeba wę­glem gospodarzyć oszczędnie, tym lepiej.A szafujemy węglem w spo­sób zatrważająco beztroski. Popatrzmy na spowite w kłę­bach pary fabryki, na ciężkie, pełne niespalonego węgla dy­my setek kominów; popatrzmy na nie remontowane paleniska

W ostatnich 8 latach, n „Cegielskiego”, nastąpiły duże 
zmiany. Zaniechano tam produkcji przestarzałych typów wy­
robów, wprowadzając w zamian konstrukcje bądź dosko­
nalsze, bądź zupełnie nowe, wymagające zastosowania do­
skonalszej techniki i organizacji wytwarzania. Podwoiła się 
wielkość produkcji. Przetasowaniu uległy także kadry. Na 
stanowiska średniego i wyższego dozoru technicznego awan­
sowano setki nowych ludzi. Jednym z nich jest młody mistrz 
malarski w Fabryce Wagonóro (W-3) — Stanisław Wiktor. 
Jest to człowiek oczytany, interesuje go zarówno nowa tech­
nika jak i psychologia pracy, a jego hobby — to jotograjika. 
Po „fajerancie” zaprosiłem mistrza Wiktora na kawą. Po 
wymianie poglądów na skutki mrozów, rozmowa zeszła na 
temat produkcji.— Czy nie uważa pan — za­pytałem, że ci ludzie z W-3 są tacy jacyś nerwmwi? Z byle 'powodu krzyczą, gestykulują!— Wie pan, ja także się nad tym zastanawiałem. Pracuję w Fabryce Wagonów aopiero dwa lata, przedtem też praco­wałem u „Cegielskiego”, lecz w laboratorium chemicznym. Tam była cisza, ludzie spokoj­ni, a tu wieczny hałas, huk młotów, ludzie głuchną, żyją w ciągłym podnieceniu, które wpływa sądzę i na stosunki międzyludzkie w fabryce, i na to, że ludzie tu mówią głoś­niej niż gdzie indziej...— A dużo pan ma ludzi u siebie?— Prawie pięćdziesięciu.— Jak się układa współpra­ca z nimi?— Nie narzekam, myślę, że oni też nie.— Długo pracują w Fabryce Wagonów?— Połowa chyba od wojny, a reszta ciągle „przepływa” przez malarnię. Bo w minii rozstrzyga pierwszy miesiąc pracy. Kto go przetrzyma — zostaje.— To praca w minii jest tak ciężka?— Może nie tyle ciężka, ile nieprzyjemna i niebezpieczna dla zdrowia. Minia, to taka czerwona farba ołowiowa. Chroni metal przed korozją. Zimą to jeszcze pół biedy, ale latem, gdy z dachu bucha żar, rozpuszczalniki parują i wte­dy człowiek po godzinie pracy jest gotów...— Wytrzymują chyba tylko ludzie silnej budowy?— To nie powiedziane. Mam u siebie ludzi o filigranowej budowie i trzymają się od lat doskonale.— Ale lekarz chyba ich o- kresowo bada?— O tak! Z ołowicą żartów nie ma. Każdy nowo przyj- -nowany do pracy jest u nas Gruntownie badany i potem podobne badania przechodzi o kwartał. Codziennie otrzy- nuje litr mleka, dostaje także vitaminę C oraz specjalne remy do smarowania twarzy i rąk.— A jak z normami pracy? 

kotłowni, pieców i piecyków, na złą izolację mnogich rur i przewodów cieplnych. To są wszystko szczeliny, którymi u- latują w powietrze, drobne po drobinie, całe pociągi węgla.Gdyby gospodarka przez mo­dernizację swoich urządzeń cieplnych zaoszczędziła tylko 1 procent zużywanego przez sie­bie węgla, ludność mogłaby od razu uzyskać 760 tys. ton węgla na opał więcej. A prze­cież są przedsiębiorstwa, mo­gące zaoszczędzić nie 1 lecz 20 i 30 proc, węgla.I tu tkwi najważniejsza —i obok budowy nowych kopalń’ — możliwość złagodzenia wę­glowego deficytu.
PIOTR CHOJNACKI

HASZE ROZMOWY

Mistrz 
Wiktor 

od 
„minii"

— Normy przy pracy w mi­nii są tak ustawione, że ma­larz może i powinien co pe­wien czas przerwać pracę i odetchnąć świeżym powie­trzem. W nadgodzinach pra­cować nie może.— Mówi pan, że malujący minią w nadgodzinach robić nie może. No, a jeżeli trzeba ratować plan?— Pracujemy szczęśliwie w takiej fazie produkcji, w któ­rej niedostatki zaopatrzenia mniej się dają we znaki. Jed­no jest pewne: wadliwa koo­peracja nie wpływa dodatnio na gotowość ludzi do produk­cyjnych zrywów. Zdarza się i nam, że wyłazimy ze skóry, by szybciej oddać wagon do montażu,- a on później stoi ca­łymi dniami, bo ktoś tam cze­goś nie przysłał na czas. Lu­dziom wtedy opadają ręce. Całe szczęście, że zapominają!— A jak tam u was ze współzawodnictwem pracy? Jakie jest nastawienie robot­ników do tego problemu?— Owszem, współzawodnic­two pracy istnieje, ale... Niech pan przyjdzie do fabryki, jak wywieszają listy nagrodzo­nych i posłucha komentarzy czytających. W radzie zakła­dowej przez trzy dni drzwi się nie zamykają, tyle pretensji. A to, że na liście wciąż te sa­me nazwiska, że kryteria oce­ny nieznane i tak w kółko. — Ludziom trudno dogodzić. To zresztą niełatwa sprawa.— Może jest tak dlatego, że na skutek mnogości zawodów, różnych norm i nieporówny- walności wysiłków, przecięt­ny pracownik nie ma możli­wości obiektywnej oceny? Czy nie słuszniej byłoby wydzielić pewną sumę pieniędzy na na­grody do dyspozycji majsterni i organizować współzawodnic­two — obok ogólnofabryczne- go — w mniejszych zespołach ludzi?— Wie pan, to niezła myśl. Przysporzyłoby to nam mi­strzom na pewno pracy, ale w mniejszych, jednorodnych za­wodowo zespołach, idea, zasa­dy i kryteria oceny współza­wodnictwa stałyby się lu­dziom zrozumialsze i bliższe.Rozmawiał: P. Ch.
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DECYDUJE STATUT

J. Roszyk. — w Poznaniu przy 
ul. W., w budynku aumuiistruwa- 
njm przez Poznańską Spółdzielnię 
MieszKomową mieszka rodzina 
składająca się z trzecn osób (ro­
dzice i córka), która zajmuje 
trzy duże pokoje, kuchnią, iazxen 
kę, toaletę i korytarz. Obok, na 
t} m sastym piętrze podobne miesz 
kanie 3-pokojowe zajmują trzy ro 
dżiny i każda z nich posiada dzie­
ci. Taki stan rzeczy jest narusze­
niem przepisów o publicznej go­
spodarce lokalami.

RED. — Mieszkania, stanowiące 
wiasuość spółdzielni, wyłączone 
są w zasadzie spod przepisów o 
publicznej gospouarce lokalami 
(art. 1 ust. i pkt. 3 ustawy z 28. 
V. 195? r. o wyłączeniu spod pu­
blicznej gospodarki lokalami do- 
mow jednorodzinnych oraz lokan 
w domach spółdzielni mieszkanie 
wych).

Zagęszczanie lub też dokwate­
rowanie do tych mieszkań dal­
szych najemców zaiezy jedynie ou 
postanowień statutu.

„SPECYFIKI" NIE MA

Irena G. z Poznania. — Co ozna­
cza siowo — specyfika? Bardzo 
często w różnycn przemówieniach 
prelegenci używają tego terminu 
a mnie dziwnie ono nie przypa- 
dło do gustu. Pytałam tez kuna 
wyKSZtaiconych osob. I one me 
znają „specyfiki”!

RED.— Jest wyraz: „specyficzny” 
to znaczy — swoisty, specyficzność 
— swoisty charakter łub swoiste 
cechy, istnieje też wyraz — spe­
cyfik — w znaczeniu lekarstwo. 
W słownikach „specyiiki” nie zna 
leźliśmy.

ZAWÓD W DOWODZIE 
OSOBISTYM

Cz. J. — Mam dyplom wystawie 
ny przez Izbę Rzemieślniczą w Po 
znaniu, w którym jest napisane, 
moj zawód to: mistrz ślusarsko- 
tokarski. Przy wymianie dowouu 
osobistego zażądano bym się zde­
cydował na „ślusarz lub „to­
karz”, bez słowa mistrz. A gdy­
bym zdobył tytuł inżymera-toka- 
rza co wtedy? Czy też napisano 
by samo tokarz?

RED. — Komenda Miasta MO po 
stąpiła zgodnie z przepisami wpi­
sując w dowodzie osobistym za­
wód „tokarz”. Mistrz slusarsko- 
tokarski to stopień zawodowy a 
nie zawód i nie może być wpisany 
w dowodzie osobistym, gdzie wpi­
suje się tylko zawód wyuczony 
lub też wykonywany (według 
uznania oby watela).

BRAK DOKUMENTU I RENTA

Agnieszka B. — Mam 62 lata i 
czas pomyśleć o rencie. Martwię 
siz jednak, gdyż tylko 17 lat 
mam udokumentowanych. Z okre 
su przedwojennego natomiast (mi­
mo że pracowałam nieprzerwanie 
przez 20 lat) brak mi jakiegokol­
wiek dokumentu).

RED. — Do renty starczej ko­
bieta musi udowodnić co naj­
mniej 2o-letni okres zatrudnienia. 
Brak Pani dowodów za trzy lata. 
Trzeba więc uzyskać pisemne ze­
znania 2 osób, które oświadczą, że 
istotnie była Pani pracownikiem 
takiej a takiej instytucji. Zezna­
nia te winny zawierać: dane per­
sonalne zeznających, oświadcze­
nie, że zna cel w którym składa 
zeznanie, określenie stanowiska 
gdzie Pani pracowała oraz to, 
skąd te dane o Pani posiada a 
więc np. wspólna praca, znajo­
mość, sąsiedztwo. Sprawę tę re­
guluje paragraf 24—26 rozporzą­
dzenia Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej z 24. XI. 1959 r. -(i)
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Echa artykułu „Lanca i taczka*!

Pamięć o nich żyje
Artykuł „Lanca i taczka”, zamieszczony w „Głosie” 19 stycznia br., wywołał duże zainteresowanie wśród naszych czytelników. Napłynęły do redakcji listy, autorzy ich starali się pomóc w rozszyfrowaniu na­zwiska naszego, chłopskiego pamiętnikarza z powstania styczniowego. Zgłosili się także jego wnukowie. Najcenniej­sze uwagi przesłał wnuk Ignacego — p. Stanisław Drygas z Leszna.Nie można mieć już wątpliwości, że powstaniec — dragon z garnizonu ostrowskiego, napisał swoje wspomnienia z walk 1863 r. i z tułaczki po Syberii pod swoim właściwym nazwi­skiem. Po powrocie zza Uralu i odsiedzeniu pruskiego wyro­ku w twierdzy głogowskiej, musiał iść na wojnę francusko- niemiecką. Później często zmieniał pracę i miejsca zamie­szkania. Przebywał w Drzeczkowie i Wyciążkowie (pow. Le­szno). W r. 1904 wyjechał do swoich dzieci do Westfalii. Tam w r. 1905, z okazji rewolucji rosyjskiej, wyciągnął z kufra swoje wspomnienia, czytał je lub opowiadał o swoich pery­petiach i o kraju swego zesłania.Bo jego „Wspomnienia” ukazały się już w 1892 r. „Dzien­nik Kujawski” wydał je w książce razem z pamiętnikami Zakrzewskiego. Drugie wydanie ukazało się w Krakowie w r. 1913, już po śmierci ich autora.Dziś „Wspomnienia” Ig. Drygasa należą do „białych kru­ków”. Jeden egzemplarz znajduje się w Bibliotece Kórnic­kiej, drugi jest w posiadaniu p. Józefa Jurka w Poznaniu, któremu za ich użyczenie i niektóre wskazówki serdecznie dziękuję. Również dziękuję autorom listów za ich pomoc w uzyskaniu szczegółów z życia naszego chłopa-powstańca.
P. Antoni Szymański z Mikstatu nisze:
Powołując się na Pańskie artykuły z okresu powstania stycznio­

wego oraz na ostatnią notatkę pt. „Pochwała listów” z dnia 2 bm., 
uprzejmie donoszę:

Dziadek mój, Józef Krzemieniecki, brał udział w powstaniach w 
1831 r. w 8 pułku piechoty, 1848 r. na barykadach w Berlinie, póź­
niej pod Mirosławskim, a w r. 1863, brał udział w rozmaitych od­
działach powstańczych.

Wuj mój, ks. Stanisław Klemczyński, proboszcz w Kotłowie (pow. 
Ostrzeszów), zorganizował w r. 1863 oddział, składający się z około 
30 ludzi, przeszedł :anicę koło Wieruszewa. W okolicy Bolesławca 
doszło do potyczki z Kozakami, w której został pałaszami poćwiart- 
kowany. Tam ludność uspyała wspólną mogiłę, do której od czasu 
do czasu jeździła moja ciotka, i moja matka. Jeszcze przed drugą 
wojną światową, żyło 2 uczestników tej walki: Żemełka z Mikstatu 
i Brodział z Kozłowa.List p. A. Szymańskiego i innych oraz odwiedziny naszych czytelników w redakcji, świadczą o dużych ich zaintereso­waniach udziałem Wielkopolan w powstaniu styczniowym.Mimo upływu stu lat od powstania styczniowego, pamięć o jego uczestnikach żyje i odświeżona oraz uzupełniona no- wymi szczegółami, przekazana zostanie pokoleniom.

Nakładem Książki Wiedzy
ukazały się ostatnio:

Karol Marks, Fryderyk Engels.
Dzieła t. 4 i 5 str. 798, cena 60 zł. 
Tom czwarty zawiera prace na-
pisane przez
od maja 
Tu poza 
nifestem 
madzono 
okólniki, 
szkice ।

Marksa i Engelsa
1846 r. do marca 1848 ?.
„Nędzą filozofii” i „Ma- 
Komunistycznym” zgro- 
artykuły publicystyczne, 

, przemówienia, listy i 
dokumentów programo-

wych. Niemal wszystkie one po­
wiązane są z aktualnymi wyda­
rzeniami i problemami ekonomicz 
nymi oraz politycznymi. Większa 
część tomu 5 (obejmuje on okres 
od marca 1848 r. do lipca 1849 r.) 
zawiera publicystykę rewolucyj­
ną „Neue Rheinische Zeitung”.

Systemy partyjne współczesne­
go kapitalizmu. S. Chodak J.
Stroynowski, Z. Bauman i J. Ba- 
naszkiewicz str. 346 zł 25. Praca

z dziedziny socjologii partii po­
litycznych państw kapitalistycz­
nych. .Test to Wyczerpujące przed­
stawienie pewnych elementów 
teorii socjologii partii i zarazem 
analiza niektórych systemów par­
tyjnych.

Nakładem Naszej Księgarni uka­
zał się I tom powieści historycz­
nej, Karola Bunscha pt. „Ojciec 
i syn”. Akcja toczy się w cza­
sach panowania Mieszka I. Po­
lecamy’ tę pozycję młodzieży 
Oprawa sztywna, cena I tomu — 
35 z., str. 511.

Seria Nike (Czytelnik) wzboga­
ciła się o literacki autoportret 
Michała Priszwina pt. „Łańcuch 
Kościeja” w przekładzie Włady­
sława Broniewskiego. M. Prisz- 
win (1873—1954) należy do najory­
ginalniejszych pisarzy literatury 
światowej, a omawiana powieść 
odznacza się wnikliwością spojrze­
nia i subtelnością rysunku. Cena 
obu, oprawionych w płótno, to­
mów — 36 zł.

Czytelnik wznowił w pięknym 
„kieszonkowym” wydaniu „Węzły 
życia” Zofii Nałkowskiej. Stron 
452, cena — 20 zł.

Ludziom pomagały maszyny. Nieocenione wprost usługi oddał w krytycznych dniach, radziecki 
pług wirnikowy ZIŁ-157. Wysoką ścianę śniegu łopaty maszyny zabierały bez trudu. Specjalne 
urządzenie wirnikowe porywało w swe obroty tony śniegu rozsypując je 100-metrową fontanną 
białego puchu na pobliskie pola.

O
d szeregu tygodni komuni­
katy prasowe i radiowe do­
noszą o trudnościach, wy­
wołanych nadmiernymi o- 

padami śniegu. Zasypane drogi 
i tory kolejowe utrudniły, a na­
wet miejscami przejściowo całko­
wicie sparaliżowały komunikację. 
Transpor y opału, żywności i ar-

Spotkanie z zimą
sem zaciętej bitwy o utrzymanie 
komunikacji na drogach Wielko­
polski. Wielu pracowało po 24, a 
nawet 32 godziny bez przerwy. Do­
tyczy to szczególnie obsługi ma­
szyn, gdzie trudno było o kwali­
fikowanych zastępców. Również 
dróżnicy i sołtysi pracowali ofiar­
nie, organizując ekipy do odśnie­
żania szos.

Ich bezprzykładny wysiłek niech 
najlepiej zilustrują liczby. Nad o- 
czyszczeniem dróg pracowało w o- 
statnim okresie 3.660 robotników, 
zmobilizowanych przez rady naro­
dowe, 673 pracowników z poszcze­
gólnych rejonów WZDP, oraz 836 
dróżników. W pracy pomagało im 
28 spychaczy, 30 pługów mechanicz 
nych, 5 równiarek oraz 2 radziec­
kie pługi wirnikowe. Plonem ich 
wysiłku było trzykrotne przetar­

cie 6.100 km dróg, usunięcie 20 mi. 
lionów ms śniegu oraz wielokrot­
ne posypywanie piaskiem i solą 
1.600 km, najbardziej zagrożonych 
gołoledzią odcinków drogowych 
(przy jednokrotnym wysypywaniu 
zużywano 3.500 m3 piasku i soli).

Tej jednomyślnej i gigantycznej 
akcji zawdzięczamy, że wiele tak 
ważnych placówek, jak elektrow­
nie, gazownie itp. pracowały bez 
przerwy, że do miast docierało 
mleko, mięso, mąka i inne arty­
kuły pierwszej potrzeby.

Mieszkańcy miast, chociaż cza­
sami sarkali na zakłócenia miej­
skiej komunikacji, nie mieli wyo­
brażenia o tragicznej sytuacji, ja­
ka panowała w wielu miejscowo­
ściach naszego województwa. Za­
mieszczone zdjęcia dają pewne 
wyobrażenie o stanie dróg.

Spychacze usunęły olbrzymie 
ilości białego puchu. Ta góra 
śniegu nie może jednak tu pozo­
stać. Droga musi być całkowicie 
wolna, aby mógł odbywać się 
normalny, dwukierunkowy ruch. 
Ekipy pracowników drogowych 
odrzucają śnieg na pola, aby co 
rychlej zrobić przejazd dla po­
jazdów.

tykułów przemysłowych z trudem 
docierały do miejsc przeznaczenia. 
Tylko ofiarnej pracy kolejarzy i 
pracowników drogowych, zawdzię­
czać możemy, iż w krytycznych 
dniach nie notowaliśmy tragicz­
nych skutków nadmiernych opa­
dów śnieżnych. Na szczególne pod 
kreślenie zasługuje ofiarna pomoc 
żołnierzy i milicjantów, którzy 
czynnie włączyli się do akcji od­
śnieżania. Również wielu mie­
szkańców miast i wsi na apel rad 
narodowych, przystąpiło do pracy, 
dając tym dowód swego wyrobie­
nia obywatelskiego.

Ostatnie tygodnie były dla pra­
cowników służby drogowej okre-

kiiiiiKiiiiiiisiiiiiiiaiiiiin

Czy widzicie ten znak drogowy, umieszczony na skrzyżowania 
niedaleko Konina! Widoczna jest jeszcze górna część tablicy in­
formacyjnej, resztę pokryły zwały śniegu.

Nowy Kodeks Karny (HI)

Przestępstwa 
społeczno - ekonomiczne

Kontynuując omawianie części ogólnej projektu KK warto z kolei zająć się przestępstwami przeciwko własności społecznej. Poświęcony temu zagadnieniu rozdział XXI oparty został w zasadzie na ustawie z 18 czerwca 1959 roku. Są tu jednak również nowe przepisy — np. o spowodowaniu manka. Doprowadzenie do powstania niedoboru z winy nieumyślnej zagrożone jest karą 5 lat więzienia. (Wyjątkowo Sąd może uwolnić od odpowiedzial­ności karnej sprawcę manka, jeżeli wyrządzona szkoda zo­stała w całości wyrównana). Nowy Kodeks zawiera też od­rębny przepis o przerzutach towaru w celu ukrycia nie­doboru.Chociaż rozdział XXI nowego KK traktuje o przestęp­stwach przeciwko własności społecznej to jednak stwierdza, że ustawa z 21.1.1958 r. o wzmożeniu ochrony mienia spo­łecznego zostanie utrzymana w mocy. Takie rozwiązanie z pewnością znajdzie żywy oddźwięk w dyskusji.Rozdział XXVII zatytułowany „Przestępstwa gospodar­cze” zawiera przepisy ustawy antyspekulacyjnej pomijając natomiast sprawę skupu talonów ł-KO na dewizy (obowią­zujące w tym przedmiocie przepisy zostaną utrzymane). Należy tu wspomnieć, że prpjekt wprowadza nowe przepisy np. o umyślnym ustalaniu zaniżonych plonów gospodar­czych w celu osiągnięcia korzyści materialnej (kara do 10 lat pozbawienia wolności). Karą do 2 lat więzienia lub grzywną zagrożone jest pobieranie za usługi zapłaty wyż­szej od obowiązującej czy też przysparzającej nadmierny zysk (nasuwa się pytanie — co to znaczy „nadmierny ’). Przepis ów dotyczy także przedstawicieli wolnych zawo­dów (lekarzy, adwokatów itp). ale tylko wówczas, gdy za 

dane usługi ustalona została taryfa i gdy pobrana zapłata jest wyższa od obowiązującej.Dział obejmujący przestępstwa przeciwko tajemnicy pań­stwowej, służbowej i gospodarczej zawiera przepisy dekre­tu z 26. X. 1949 r. Nowością jest przepis mówiący, że „kto ujawnia lub przekazuje poza granice kraju wiadomości sta­nowiące tajemnicę gospodarczą, podlega karze pozbawienia wolności do lat 3 lub grzywny”. Jeżeli tajemnicę zdradza pracownik instytucji państwowej lub społecznej, działając w celu osiągnięcia korzyści majątkowych to czyn taki za­grożony jest karą do 10 lat więzienia.W obowiązującym Kodeksie istnieje art. 286 mówiący o niedopełnieniu obowiązków służbowych. Jest to tzw. prze­pis worek, do którego „wrzuca się” dość różnorodne czyny. W projekcie nastąpiło rozbudowanie konkretnych stanów faktycznych poszczególnych przestępstw nazywanych do­tychczas urzędniczymi. Nowy kodeks odrzuca jednak to pojęcie wychodząc z założenia, że zwrot „urzędnik” i „urząd” są mało przydatne w obecnym układzie organów państwowych i społecznych. Tak więc w projekcie mowa jest o „przestępstwach przeciwko działalności instytucji państwowych i społecznych”. W rozdziale tak zatytułowa­nym zawarte są przepisy dotyczące przestępstw:▲ popełnianych przez pracownika instytucji (np. łapow­nictwo zagrożone karą do 10 ląt więzienia),▲ popełnianych przeciwko* pracownikowi instytucji w związku z wykonywaniem jego funkcji (np. kto dopusz­cza się nań czynnej napaści podlega karze pozbawienia wol­ności do lat 5).▲ godzących w prawidłowy tok działalności instytucji I (np. niszczenie lub podrabianie akt w celu uniemożliwienia prawidłowego załatwienia sprawy, za co grozi kara do 10 lat więzienia).Szlachetne intencje — dążenie do zwalczania biurokracji — podyktowały autorom projektu również artykuł mówiący o tym. że pracownik instytucji, który będąc zobowiązań.? do wykonania czynności złośliwie odmawia obywatelowi jej wykonania, podlega karze pozbawienia wolności do lat 3 lub grzywny.
M. Ł.

Bywało I tak. Maszyna, miast usuwać śnieg, sama grzęzła w w* 
spach. Trzeba będzie ją wyciągnąć, aby nadal mogta pracować 
Oto spychacz wypożyczony z bydgoskiego Mostostalu. Maszyny 
z Wojewódzkiego Zarządu Dróg Publicznych w Poznaniu praco­
wały bez awarii, jeżeli nie liczyć drobnych uszkodzeń, które ”a' 
tychmiast likwidowały lotne brygady remontowe.

Operator pługa wirnikowego ZIŁ-157 Stanisław Żerko ■ Je$ 
kolega Czesław Wasilewski sprawdzają właśnie działanie wirni 
Ich czujnej kontroh i stałej, troskliwej konserwacji zawdzięc* 
należy, iż maszyna ta pracowała bez przerwy dniem i nocą 
najmniejszej awarii. Bywało, że obsługa zmuszona była wyK° Y 
wać nieprzewidziane prace. Wielokrotnie wyciągała z rowu 
mochody ciężarowe a dwukrotnie autobusy komunikacyjne- 
ostatniej akcji ZIŁ-157 oczyścił z zasp śnieżnych 150 km najgr
niejszych odcinków szos.

Tekst: FLORIAN MACIASZCZYK
Zdjęcia: WALDEMAR PAWŁOWSKI
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Pracownicy poszukiwani
MASZYNISTKI kwalifikowane przyjmie zaraz Wo- 
tewódzkie Biuro Projektów w Poznaniu, ul. 23 Lu- 
Jego nr 20-28356g

74KŁADY MIĘSNE — RZEZNIA W POZNANIU 
„rzyjmą zaraz KSIĘGOWYCH z kilkuletnią prak- 
tvka Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr, Poznań, 
„1 Garbary 101/111, telefon 19-74. K732

| ® 3 dni wynosi termin napraw !|
I V TELEWIZORÓW i BADIOaDBICRHlKÓW |
< w placówkach Stacji Obsługi Telewizyjnej «
< W POZNANIU: ul. Wielka 9

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••

ZAKŁADY BUDOWY NADWOZI SAMOCHODOWYCH 
w NYSIE będące obecnie w poważnej rozbudowie 
. produkujące najnowsze modele furgonów, sani- 
tarek i mikrobusów marki „Nysa-62” i „Nysa-63” 
^trudnią zaraz:
_ INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW z praktyką na sta­

nowiska: gł. dyspozytora, kierownika Działu In­
westycji, kierowników wydziałów produkcyjnych, 
mistrzów, st. konstruktorów i st technologów do 
prac związanych z opracowaniem perspektywicz­
nych zagadnień motoryzacyjnych;

_ EKONOMISTĘ na stanowisko rewidenta wewnątrz­
zakładowego — wynagrodzenie wg układu zbio­
rowego prac. MPC.
Zakwaterowanie początkowo w Hotelu Zakłado­
wym. a w niedługim czasie zostaną przydzielone 
mieszkania rodzinne. i
Zapotrzebowana jest także na:
10 TOKARZY, 10 SPAWACZY ZGRZEWACZY, | 

"10 ŚLUSARZY NARZĘDZIOWYCH, 15 BLACHA­
RZY, 2 ŚLUSARZY REMONTOWYCH.

^nagrodzenie w zależności od przygotowania za­
rodowego i praktyki w zawedzie. Wymagane jest 
ukończenie Zasadniczej Szkoły Zawodowej. Dla sa­
motnych zapewnia się mieszkanie w Hotelu Zakła­
dowym. Podania wraz z życiorysami odzwiercie­
dlającymi przebieg nauki i praktyki, wieku, stanu 
rodzinnego itp. kierować do Działu Kadr w. w. Za­
kładu. K835

# ul. S. Engla 15
* ul. Kościelna 17

* uL Armii Czerw. 30
Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych podają do wia­

domości, że w?w placówki, ze względu na oszczędność energii elek­
trycznej są czynne w godzinach od 9—17.

Salony i sklepy ZURT — w godzinach od 18—11.
Zwraca się uwagę p. T. Klientów o obowiązku przedłożenia karty 

gwarancyjnej przy osobistym zgłoszeniu odbiornika do naprawy 
gwarancyjnej, względnie przekazania danych z książki gwarancyj­
nej przy zgłaszaniu telefonicznym. K945

Warto spróbować szczęścia
przy takich szansach

42.000 wygranych 6.240.000 zł
Główna wygrana pói mnona ri

warto zagr/ic!

10 lutego 1963 r.
przypad a

300 GRA

WIELKI JUBILEUSZOWY KONKURS
NAGRODY JE A 300.000 złotych 

2 SAMOCHODY, 
MOTOCYKLE, 
TELEWIZORY, 
i wiele, wiele innych.

Na 300 grę 10. II. 1963 r. premia za dodatkową liczbę wynosi 
dla „trójek” 100,— złotych, dla „dwójek” 20,— złotych.

300.000 złotych specjalna premia na wygrane 
I stopnia („piątka”) czeka na uczestników!!

KUJAWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁUSZCZO­
WEGO W KRUSZWICY zaangażują'
j, CHEMIKÓW z wyższym lub średnim wykształ­
ceniem i dłuzszą praktyką zawodową;
2. EKONOMISTĘ do działu planowania z wyższym 

lub średnim wykształceniem i praktyką zawo­
dową :

3. TECHNIKA - MECHANIKA z dłuższą praktyką 
zawałową.

Warunki' pracy i płacy do omówienia na miejscu, 
osobiście, listownie lub telefonicznie pod nr. Krusz­
wica 491- Podania składać pod adresem: Kruszwica, 
ul. Gen. Świerczewskiego 24/26 K766

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY NAPRAWY SAMO­
CHODÓW W POZNANIU - ANTONINKU, ulica War­
szawska 349 przyjmą natychmiast:
- ENERGETYKA - EKONOMISTĘ wykształcenie mi­

nimum średnie;
- TOKARZA 

trycznego;
- ?RACO Wx

ŚLUSARZA, SPAWACZA aut. i elek-

TKA FIZYCZNEGO do magazynu;
-STRAŻAKA p.-poż.;
-ŁADOWACZA do transportu zewnętrznego. 
Doiazd do pracy z Poznania autobusem zakłado­
wym. ' ^769

P0ZN4ŃSKIE PIWOWARSKO - SŁO-
P0WNICZE, POZNAŃ, ulica Dzierżyńskiego 42 (wej­
ście z ulicv Kościuszki) przyjmą do pracy:
2 MAJSTRÓW - MECHANIKÓW;
1 MAGAZYNIERA piwa butelkowego;
1 INŻYNIERA o specj. technologii rolnej względnie 

chemii na stanowisko kierownika Laboratorium 
w Słodowni Grodzisk Wlkp.;

1 LABORANTA ze średnim wykształceniem che-
micznym Słodowni Grodzisk Wlkp.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale
Kadr PZPS. K822

1NŻYNIFRA bud, ląd. lub sanit. względnie TECH­
NIKA bud. z odpowiednimi kwalifikacjami na sta­
nowisko kier, robót do prac na terenie województwa 
wrocławskiego zatrudni zaraz POZNAŃSKIE PRZED- 
SIĘBIORST WO ROBOT INŻYNIERYJNYCH „HY- 
PKÓBUDOWA 9” POZNAŃ, ulica Swiętosławska 12,
warunki do omówienia. K842

PLACÓWKA NAUKOWO - BADAWCZA poszukuje

1. INSPEKTORA LABORATORIÓW;
2. KIEROWNIKA LABORATORIUM POLOWEGO 

do pracv w terenie:
!. TECHNIKA - LABORANTA.
Wymagane wykształcenie odpowiednio wyższe lub 
średnie z praktyką w budownictwie. Warunki pra­
cy i placv do omówienia. Oferty z życiorysem pro­
simy k erować do Biura Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla K834.

I
Dnia 5 lutego 1963 r. 

po ciężkich cierpieniach.
rła w Warszawie, 
wieku lat 63, śp.

Z W1CHLIŃSKICH

Aleksandra Mieczkowska 
uczestnik Powstania Wlkp., 

najlepsza córka, żona, siostra i matka.
Nabożeństwo żałobne oraz przeniesienie zwłok 

do grobowca rodzinnego odbędzie się w Tucznie, 
pow. Inowrocław, w sobotę, dnia 9 bm., o go­
dzinie 13, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 
MATKA, MĄŻ, DZIECI, WNUKI, SIOSTRY

I RODZINA 28636g

Dnia 8 lutego 1963 r. zasnął w Bogu, po dłu­
gich, lecz ciężko znoszonych cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój najukochań­
szy i troskliwy mąż, ojciec, teść, brat, dziadek 
i wujek, śp.

Mieczysław Hoffman
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 11 bm., 

0 godzinie 10,30 na cmentarzu na Dębcu.
W ciężkim smutku pogrążona

ZONA Z RODZINĄ
3

W dniu 6 lutego 1963 r. zmarł nagle

lan Ganckop
W Zmarłym ZUS stracił oddanego i sumien- 

nego starszego inspektora, po przepracowaniu 
w dziedzinie ubezpieczeń społecznych nieprzer­
wanie 42 lat — a pracownicy nieodżałowanego 
kolegę, którego żegnają z żalem, łącząc wyrazy 
głębokiego współczucia rodzinie.

Pogrzeb 
0 godzinie

POP

PRZY

odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm,, 
10,15 na cmentarzu na Junikowie.

Współpracownicy Dyrekcja
Rada Zakładowa

ZUS — ODDZIAŁ W POZNANIU
KtOlO

W KRAIOWEI LOTERII PIEHIĘZHEJ

Ślusarz poszukuje pracy 
dorywczej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28359g.
Przyjmę kierowcę na tak­
sówkę, nowy wóz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28540g.
Pracujące małżeństwo po 
szukuje dobrze gotującej

Samochód osobowy „Wart 
burg de Lux”, względnie 
„Camping”, po małym 
przebiegu kupię. Telefon
633-37. 28344g
Kupię samochód „War­
szawa”, po małym prze­
biegu. Tel. 613-71, wewn. 
nr 82. 28381g

gosposi na wieś.
wysoka 
Biuro

pensja. 
Ogłoszeń

Bardzo 
Oferty 
Grun-

WŁtldzka 19 dla 28364g.
Ogrodnik wysoko kwali­
fikowany, samotny, po­
szukuje pracy na terenie 
m. Poznania, najchętniej 
z mieszkaniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28359g.
Przyjmę pracę chałupni­
czą. dobre warunki loka­
lowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
2E3I0g.
Przyjmę krawca młode­
go, zaraz 27 Grudnia 9.

283"7g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań. Aleje Marcinkow­
skiego 2a. parter. 28046g
Profesor liceum udzieia 
lekcji matematyki, fizy­
ki, rosyjskiego, chemii. 
Telefon 664-02. 28219g

Kupno
■e-.

Kupię lekarstwo ,,Sano- 
stol”. Sklep Galanterii, 
Czerwonej Armii 34.

28550g

Lokale >
Poszukuję mieszkania dla
rodziny, wzamiań dam
utrzymanie starszej oso­
bie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28318g.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 28028g
Kaloryfery, rury dymne, 
siatki parkanowe, rynny 
— polecam. Dzierżyńskie-
go 266 28104g
Sprzedani młocarnię 
„Lanz” 16 q/godz., cena 
12.000 zł. platformę 2,5 to­
ny, kosiarkę „Przodowni­
ca”. Wincenty Socha, 
Rusiborek, poczta Murzy-
nowo Kościelne.
Pianino do 
dam. Cena

godz. 17.

2859g
nauki sprze- 
3.600 zl. Wa- 

29 m. 5. od
284 4 Ig

Telewizor 4.000 zł, rad;o 
380 zł —> sprzedam. Siera­
kowska 6 — warsztat.

28338g
Sprzedam wózek głęboki, 
nowoczesny, biały. Dzier­
żyńskiego 150 m. 12.

_______  28351g
ł óżeczko i koszyk — dzie 
cięce sprzedam. Głogow­
ska 91 B m. 7, od godzi-
ny 16. 28354g
Samochód osobowy „Octa 
via” nowy z radiem „Te­
sla”, oraz garaż blaszany
sprzedam. Oferty Biuro
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 28355g.

Dnia "i lutego 1963 r. zmarł. opatrzony Sakra­
mentami św., mój kochany mąż, nasz drogi 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 72, śp.

Adam Czechowicz
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 11 bm., 

o godzinie 13,45 na cmentarzu na Junikowie,
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Kanałowa 8 m. 18. KI 036

Studentka pracująca po­
szukuje

Biuro

pokoju, 
centrum. 

Ogłoszeń,

możli-
Oferty

waldzka 19 dla 28320g
Kupie wyłączony parter 
lub piętro w willi z wol­
nym mieszkaniem w Poz 
naniu. Oferty B uro Oglo 
szeń. Grunwaldzka 19 dla

Dyrekcja PGL „KOZIOŁKI” prosi o wcześ- *niejsze oddawanie zakładów z powodu mrozów. *
K960 •

6 bm. zostawiłem w po­
ciągu na trasie Poznań— 
Gorzów aparat lekarski. 
Zwrot dobrze wynagro­
dzę. Adres: stacja kole­
jowa Kazimierz Wlkp.

28605g
Zostawiono dnia 8 bm. w 
tramwaju nr „7” godz. 
12,50 skórzaną aktówkę z 
ważnymi dokumentami. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Ciszewski, Poz-
nań, ul.
140 m. 1.
Zaginęła

Dzierżyńskiego
2866*g

suka auredale
terier czarna rudo pod-
palana. odnalezienie
iub wskazanie wynagro- 

Adres Zbąszyńska 
telefon 440-50. 28612g

Nową wolną willę sprze­
dam całą lub połowę. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka
28310g.

Ogłoszeń,
19 dla

Willę z ogrodem w Mo­
sinie pod Poznaniem — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogicszeń, Bydgoszcz, Po­
morska 1 pod „124”.

K928

. ^Lckarslti^
Danecki choroby

skórno - weneryczne. Po­
znań, Czerwonej Armii 31. 

28372g
Leczenie owrzodzeń żyla­
kowych, trudno gojących 
się ran. Przyjęcia od 17 
do 18. oprócz sobót. Pie­
kary SI., Osiedle Wie­
czorka II, blok 134 m. 4.

K846

Przetargi

SPÓŁDZIELNIA PRACY METALOWO - DRZEWNA 
„ZDOBYCZ ROBOTNICZA” W DREZDENKU, ulica 
Poniatowskiego 11, telefon 289, ogłasza PRZETARGI 
NIEOGRANICZONE na sprzedaż używanych zbęd­
nych maszyn i urządzeń Zgodnie z uchwalą Rady
Ministrów nr 738 z dnia 13. XII. 1957
Polski nr 105, 1957 r.):

r. (Monitor

1.
2.

5,

8.
9.

10.

12.

Cena
Prasa ręczna śrubowa 
Młot sprężynowy MS-30 
Zwijarka do obręczy (kowalska) 
Tokarka do metali dł. toczenia 1800 
Tokarka kopiarka do drewna 
Piła tarczowa wahadłowa PDe-5 
Wiertarka kołodziejska 
Sprężarka samochodowa KP-1 
Piła dźwigniowa — wyrzynarka 
Wiertarka stołowa „Flot” 
Strugarka do metali 
Wentylator osiowy odśrodkowy

Przetarg odbędzie się w 
Iowo - Drzewnej ..Zdobycz 
w trzech terminach:

Spółdzielni

wywoławcza
5.000

28.000
1.000

10.000
10.000
10.000
5.000
1.000
1.000
500

5.000
500

Zł 
zł

zł 
zł

zł

zł 
zł 
zł 
zł

Pracy Meta-
Robotnicza” Drezdenko,

buję, farbuję, uszla­
chetniam wszelk.e skóry 
futerkowe. Łukasik, Poz­
nań, Dworkowa 14, do-
jazd 9, 11, 15, 16 
runek Sołacz.
Pianina remontuję,

* kie- 
27601g
siro-

jenia dla instytucji pań­
stwowych. spółdzielczych, 
również na wyjazd. Bet- 
ting, Leszno, Chrobrego.
______________________ 2451p 
Parowo - chemiczne czysz 
czeme pierza i dezynfek­
cja. Foznań, Kraszewskie 
go 28 — Jeżyce. 28081g 
Przedpokoje — garderoby 
tapicerowane dermą, folią 
różnych rozmiarów wy­
konuje warsztat, Poznań- 
Sołacz, ul. Grudzieniec 6t>.

________ . 2831 Ig
Poszukuję uczciwego ślu­
sarza samochodowego z
gotówką na 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
?8316g.

wspólnika. 
Ogłoszeń.
19 dla

Wszystkim Krewnym. Przyjaciołom. Znajo-
mym 
wieńce

oraz Kolegom za
i kwiaty oraz udział

szego najdroższego ojca, śp.

azy współczucia, 
w pogrzebie na-

Jana Szambelana
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

składają 

SYN I CÓRKA
Poznań, Małeckiego 12 m. 2. 28366g

Dnia 7 lutego 1963 r. zakończył nagle swój pracowity żywot, przeżywszy 
lat 67, mój najukochańszy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Jan Krolich
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 10 bm., o godzinie 15,30 z kaplicy 
cmentarnej w Puszczykowie.

Puszczykowo, ulica 22 Lipca 5.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYNÓWIE I RODZINA

28623g

Dnia 7 lutego 1963 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., moja ukochana żona, nasza troskliwa matka 
i siostra, śp.

Jadwiga Kocierba
Z DOMU MYSZKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm., o godzinie 12,45 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

O tym zawiadamiają
MĄŻ Z DZIEĆMI, BRACIA I RODZINA

I. w dniu 11.
II. w dniu 20.

III. w dniu 4. III.

1963
1963
1963

Wyżej wymienione maszyny

o godzinie 
o godzinie 
o godzinie 

urządzenia
oglądać w tutejszej Spółdzielni codziennie

10, 
io, 
10.
można 

od go-
dziny 7—15. Wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej należy wpłacić do kasy Spółdzielni 
najpóźniej w przeddzień przetargu. W przetargu mo­
gą brać udział instytucje: państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. K403

POZNAŃSKA FABRYKA WODOMIERZY I GAZO­
MIERZY POZNAŃ, ulica Janickiego 23/25, ogłasza 
PRZETARG na wykonanie następujących robót;

1. Przystosowanie istniejących urządzeń rozdzielni

2.

W

NN i WN do pracy równoległej transforma­
torów.
Podłączenie oświetlenia terenu zakładu do 
szafki miejskiej (roboty kablowe).

przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa; 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Dokumentację 
na w. w. roboty można otrzymać do wglądu w Fa­
bryce, pokój nr 18. Podstawowe materiały dostarcza 
inwestor. Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w sekretariacie Fabryki do dnia 15 II. 1963 r
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16. II. 1963 r., o go­
dzinie 10 w świetlicy Fabryki. K809

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPOR­
TOWE BUDOWNICTWA — POZNAŃ, ulica Maja­
kowskiego 92, zaprasza do SKl ADANIA OFERT:

2.

3.

na przeprowadzanie stałej konserwacji i remon­
tów bieżących dystrybutorów benzynowych (sta­
cje benzynowe);
spawanie i obróbkę po spawaniu części samocho­
dowych jak: głowice cylindrowe, obudowy skrzy­
ni biegów i przekładni głównej;
regenerację rozwiertaków nastawnych i frezów do 
gniazd zaworowych;
przewinięcie tworników rozrusznika Star i Skoda 
706 RT;
naprawę i regulację pomp wtryskowych Skoda 706 
RT, Tatra 111 R.

Termin wykonenia prac okresowo i odwrotnie na 
podstawie udzielanych zleceń. Oferty mogą składać 
przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Termin składania ofert 7 dni od dnia ogłoszenia. 
Zapraszający zastrzega sobie swobodny wybór ofe­
renta jak i możliwość nieprzyjęcia żadnej ze złożo­
nych ofert bez podania powodów. Informacje 
w Dziale Technicznym, tel. 710-71, 72, K956

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mego 
ukochanego syna, śp.

MatrymonialneBiuroJerzego Andrzejewskiego
msza św. odprawiona zostanie dnia 11 bm., 
o godzinie 8 w kościele Serca Jezusa.

Zawiadamia
MATKA Z RODZINĄ

28578g

..Małżeństwo” Poznań, Li­
belta 29 urządza 24 lutego 
br. w restauracji „Ar­
kadia” Bal Samotnych, 
na który uprzejmie zapra­
sza wszystkich samot­
nych. Bilety do nabycia 
w biurze, godzina 15—19.

28384g

Dnia 7 lutego 1963 r. zasnęła w Bogu, w 58 roku pracowitego życia, 
po krótkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana 
siostra, ciocia i kuzynka, śp.

Helena Musielińska
Była Ona wytrwałym i długoletnim duchem opiekuńczym mego życia 

i dzięki Jej poświęceniu uniknąłem śmierci głodowej w obozie zagłady. 
Niech Bóg będzie Jej wiecznym szczęściem!
Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędzie się dnta 12 lutego br., o go­

dzinie 11 w parafii Rozdrażew, powiat Krotoszyn.

W imieniu stroskanej Rodziny 
KSIĄDZ STEFAN BĄCZYK 

Bytyń. Poznań, Grębów, Rozdrażew. Bożacin, Koźmin.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 28644g

G<os WIELKOPOLSKI redaguje Kolegium Marian Flejsierowicz (sekrełatz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (z-ca redaktora naczelnego). Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski óedakłor 
naczelny), Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: 611-11 łączy wszystkie działy; sekretariat redakcii 657-76, w godz. 8—17; redaktor naczelny 657-76; sekretarze redakcii 648-85' dział 
aczności z czytelnikami 657-18; dział mieiski 6S9-39; redakcia nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Ptasa". Biuro Ogłoszeń: RSW .Prasa” Poznań ulica Grun- 

w*‘dzka 19. tel. 452-89 i 611-21 (wewn. 13, 15, 21). Za dział ogłoszeń redakcja me odoowiada. Wszelkich informacji w sprawie warunków orenumeraty udzielała placówki Ruchu” i Pocztv Druk- 
Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zw.erzymecka 3. tel 444-T9 P.R .."uenu roezry. oruic.
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Luty

9sobota
Imieniny

Apolonii, 
Cyryla

Słońce:
wsch.: g. 7.22
zach.: g. 16.52

Wszycy do śniegu!
Wie wystarcza już ingerencja przedsiębiorstw komunalnych

Teatry
NIECZYNNE

Kina
OLIMPIA — ul. Grunwaldzka — 

g. 10, 13.15, 16.30 — „Biały ka­
nion” (USA, 14 lat), g. 19.45 — 
„Człowiek, który stchórzył” — 
(CSRS, 16 lat)

KOSMOS (Winogrady) — dojazd 
tramwajem nr ,,15”, ,,16” — g. 17, 
19.30 — „Pieśń purpurowego 
kwiatu” (szwedzki, 18 lat).

CZTERNASTKA — godz. 10, 12.30, 
15.30 — „Śniegi w żałobie” — 
(ameryk., 12 1.); godz. 18, 20.15 — 
„Jak być kochaną” (poi., 18 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 17, 
19.30 — „Pułapka miłości” (USA, 
16 lat)

POZOSTAŁE KINA — nieczynne.

Radio
SOBOTA

WARSZAWA I: 7.45 — Dla dzie­
ci; 8.50 — „Rozmowy na tematy 
prawne”; 9 — Dla klas III i IV; 
11.50 — Z cyklu: „Rodzice a dziec­
ko”; 12.15 — „Roln. kwadrans”; — 
12.30 — Ubezpieczenie o wsi — 
wieś o ubezpieczeniach; 13 — Dla 
klasy IV; 13.20 — Koncert rozryw 
kowy; 14 — Z cyklu: „Niezapom­
niane stronice”; 14.30 — Gra Pol­
ska Kapela; 15.10 — „Sportowcy 
wiejscy na start”; 15.25 — „Mój 
program na antenie”; 16.05 — Z ży 
cia ZSRR; 16.35 — Program mło­
dzieżowy; 17.05 — Aud. Ośrodka 
Badań Opinii Publ.; 17.15 — Kon­
cert muzyki popularnej; 18 —
„Gałki antymolowe emeryta Ząb­
ka” audycja T. Zimeckiego; 18.20 
— Korespondencja z zagranicy; — 
18.30 — Kurs nauki jęz. franc.; 
18.45 — Kabarecik reklamowy; — 
19.05 — „Wędrówki muz. po kra­
ju”; 20.26 — Sport; 20.30 — „Echa 
Festiwali Europejskich”; 21 —
„Program z dywanikiem” nr 28; 
22.15 — Piosenki tan.; 22.30 — Mel. 
tan.; 23.10 — Muzyka rozrywkowa.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 — 
„Pogodne melodie”; 9 Pieśni sta­
rofrancuskie; 9.20 — Rezerwa
PI; 9.45 — Kurs nauki jęz. ros.; 
10 — Koncert radiowych orkiestr 
rozrywkowych; 10.40 — „Rozmowy 
uciekinierów”; 11 — Koncert cho­
pinowski; 11.30 — Polska muzyka 
baletowa; 12.15 — Gra Zespół Man 
dolinistów „Echo” przy ZZTK; — 
12.30 — Radiowa Agronomówka; 
12.50 — Aud. aktualna; 13 — Do­
stał: Wesele węgierskie — Cz. I.; 
13.10 — Kultura pilnie poszukiwa­
na; 13.45 — Dla młodzieży; 14.30 — 
„Z notatnika reportera”; 14.45 — 
Dla dzieci; 15 — Koncert muzyki 
popularnej; 15.30 — Dla dzieci; — 
16.25 — Sobotni przegląd sporto­
wy; 16.30 — Na fali mel.; 17.12 — 
Aud. aktualna K. Łącznego; 17.25 
— Taneczne rytmy i piosenki; — 
18.50 — Fel. M. Jorsta; 19.30 — „Ma 
tysiakowie”; 21.27 — Sport; 21.40 — 
Koncert Zespołu J. Miliana; 22 — 
„Trzy po trzy Zespołu Dziewiąt­
ka”; 22.45 — Karnawałowa rewia 
orkiestr i zespołów tan.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

8.05, Przegląd czasopism; 8.15 — 
Kwadrans mel. rozrywkowych; — 
8.30 — „Przekrój muzyczny ty­
godnia”; 9.20 — Antonio Vivaldi: 
Koncert e-moll op. 3 nr 4 na czwo 
ro skrzypiec i orkiestrę smyczko­
wą; 9.30 — Magazyn Wojskowy; 10 
— Dla dzieci; 10.20 — Koncert ży­
czeń; 11.40 — „Jesteśmy jednej 
krwi” fel. dr. Jana Żabińskiego; 
12.10 — Fel. z cyklu: „Plamy na 
mapie”; 12.20 — Transkrypcje for­
tepianowe Fr. Liszta; 12.50 — Nie­
dzielny kiermasz muz.; 13.30 — 
„Rozmowy z posłami”; 13.40 — 
„Swojskie melodie”; 14.15 — „Zie­
lony magazyn”; 14.30 — „W Jezio­
ranach”; 15 — „Jarmark cudów” 
nr 45; 16.05 — Tygodniowy prze­
gląd wydarzeń międzynarodowych 
16.20 — „Srebrna szkatułka”; 17.40 
— Muzyka tan.; 18 — Wyniki „To­
to-Lotka”; 18.05 — Muzyka; 19.25 — 
„Radiowa piosenka miesiąca”; — 
20.26 — Sport; 20.30 — „Matysiako­
wie”; 21 — Niedzielne wieczory 
muz.; 22 — Gra Orkiestra Tan. 
PR; 22.40 — Dialogi o poezji; 23.10 
— Koncert muz. rozrywkowej.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
», 23.

POZNAŃ: 8.50 — Koncert; 9.20 — 
Fel. literacki; 10.30 — Władysław 
Broniewski w I rocznicę śmierci; 
11 — Muzyka poważna; 11.10 — Lu 
dzie, wśród których żyjemy; 11.40 
— Słuchamy muz. ludowej; 12.15 — 
Transmisja z sali Filharmonii Na­
rodowej; 13.05 — Zespół Dziewiąt­
ka; 13.25 — Dalszy ciąg koncertu; 
14.15 — Moskwa z melodią i pio­
senką słuchaczom polskim; 14.45 — 
Muzyka; 15 — Dla dzieci; 16.27 — 
Koncert chopinowski. Wykonaw­
ca: Gery Graffman; 17.05 — Fel. 
na tematy międzynarodowe; 17.15 

■— Śpiewa „Śląsk”; 17.30 — „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”; 19.02 
— Koncert życzeń; 19.40 — Estrada 
poetycka; 20 — Rewia piosenek; 
20.30 — „Koziołki”; 21.22 — Sport; 
21.25 — Felieton dr. P. Kuncewi- 

.eza pt. „Uroda życia”; 21.40 — Kon 
Łcert Poznańskiej Piętnastki Ra- 
*diowej; 22 — Sport; 22.30 — d. c.

Jak nas poinformował wczoraj Zarząd Dróg i Mostów, 
w' miniony czwartek wywieziono z poznańskich ulic 

ponad 5.300 m sześć, śniegu. Niewiele to, jeśli się patrzy 
na zwały śniegu leżącego nadal na ulicach. Wczoraj na­

tomiast, dla szybszego usuwania śniegu z chodników, wer­
bowaniem do tej akcji pojazdów zajęły się bezpośrednio 
prezydia DRN.Śnieg usuwany z ulic zwo­zi się na specjalnie w tym ce­lu przeznaczone miejsca, m. in. na Łęgi Dębińskie, Wino­grady, „Arenę”, Al. Polską itp. Ale i tam leżące już zwa­ły utrudniają dojazd pojaz­dów przywożących śnieg. Dla­tego też wczoraj 8 spychaczy porządkowało drogi do tych wysypisk.
Czy tylko dozorcy?Ostatnie opady śniegu przy­kryły grupą warstwą poznań­skie uiice. Przechounie mie­li wówczas okazję przekonać się, Kwrzy dozorcy wykonują swe obowiązki sumiennie, a którzy całkowicie je lekcewa­żą. Jeszcze do dzisiaj — a śnieg padał przecież w minio­ną środę — leży on na wielu cnodnikach.Z drugiej strony — uprzą­tanie zwaiow śniegu padają­cego przez knKa goazm, me naiezaio do zadań łatwych. Niektórzy dozorcy od rana do wieczora „urzęuowaii” przed domami, by nie dopuś­cie do zasypama chodników. 

W wielu przypadkach praca 
ta przerastała jednak siły jed­
nego człowieka, zwłaszcza je- 
śii dozorcą jest kobiet— Wy- daje się, ze w takich momen­
tach w odśnieżaniu chouni- 
ków mogliby pomóc lokatorzy, 
w imię poczucia obywatel­
skiego obowiązku. Chodzi o- czywiście nie o jakieś syste­matyczne uprzątanie w ogóle, ale wyjątkowo teraz, gdy ilość śniegu urosła niemal do kata­klizmu. Niektórym dozorcom, jak można to zauważyć, poma­ga w tych pracach młodzież. Ale nie wszędzie. A przecież obecnie, kiedy nastąpiła przer­wa w zajęciach szkolnych młodzież mogłaby poświęcić choćby godzinkę na tę pomoc.

Wczoraj nadeszła nie­
spodziewana odwilż. Być 
może nie potrwa ona długo. 
Niemniej już przed połud­
niem otrzymywaliśmy z róż-

• W województwie odbywa­
ją się uroczysfości związane z XX 
rocznicą powstania Związku Wal­
ki Młodych. M. in. uroczystą wie­
czornicę zorganizowano w Słup­
cy. Imprezy z tej okazji przygo­
towuje się także w Kaliszu.

• We wsi Wyrzeka (pow. 
Śrem) otwarto drugą w tym po­
wiecie wiejską, automatyczną 
centralę telefoniczną.

• Dużą rolę w zaopatrzeniu 
miast i niektórych wsi odgrywa­
ją jarmarki. W województwie 
czynne są obecnie 104 targowi­
ska.

• Do roku 1965 powiat osłrze- 
szowski otrzyma 10 nowych 
szkół.

• W Kaliszu uruchomiono za­
oczne studia z zakresu pedago­
giki, prawa i ekonomii. Dwa 
ostatnie kierunki zorganizowały 
uczelnie poznańskie, (mi)

karnawałowej rewii orkiestr i ze­
społów tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05,
17, 21, 23.50.

Telewizja
SOBOTA

POZNAŃ i PROGR. OGOLNOP.: 
11.45 — Progr. szkolny dla kl. VII 
— „Biologia” — (W-wa); 16.55 — 
Program dnia (lok.); 17 — Wiado­
mości dziennika TV (W-wa); 17.05 
— Progr. dla dzieci: filr^ krótko- 
metrażowy i „Konkurs 5 milio­
nów” (\y-wa); 18.20 — „Spotkanie 
z lubuską Melpomeną” (lok.); 18.45 
— Program rozrywkowy: „25 mi- 
nut z Jaremą Stępowskim” (W- 
wa); 19.10 — Wieczorne rozmowy 
(W-wa); 19.30 — Dziennik (W-wa); 
20 — „Dobranoc” (W-wa); 20.10 — 
Sprawozd. z Mistrz. Europy w Jeź 
dzie Figurowej na Lodzie (Buda­
peszt); 21 — Progr. rozrywk. „Od 
melodii do melodii” (Berlin); 22 — 
Wiadomości dziennika (W-wa); — 
22.10 — Film fab. prod. USA „Zło 
te lata Hollywood” — od L 16 — 
— (W-wa). 

nych stron miasta sygnały, 
że woda z topniejącego 
śniegu zalewa miejscami 
piwnice i suterenowe mie­
szkania. Jest więc to jesz­
cze jeden sygnał, że do 
walki ze śniegiem powinni 
przystąpić wszyscy, mło­
dzież i dorośli, że nie wy­
starczy tu już tylko inge­
rencja przedsiębiorstw ko­
munalnych. Dlatego pona­
wiamy gorąco nasz apel, by 
w usuwaniu śniegu z ulic 
pomagali przedsiębiorstwom 
miejskim i dozorcom domo­
wym wszyscy mieszkańcy 
wolni w określonych godzi­
nach od zajęć zawodowych.

Oni nie pauzująJuż wczoraj, przy okazji informacji na temat zaopa­trzenia, wspominaliśmy o pra­cownikach przedsiębiorstw transportowych, którzy pra­cując w bardzo ciężkich wa­runkach, dostarczają do skle­pów i hurtowni wszelkie po­trzebne artykuły pierwszej potrzeby.Chcąc lepiej zapoznać Czy­telników z pracą transpor­towców zwróciliśmy się do dyrektora Poznańskiego Przed siębiorstwa Transportowego Handlu, E. Komorowskiego, o kilka słów na temat pracy je­go zakładu.
— PPTH, zatrudniające 730 pra­

cowników i posiadające 282 sa­
mochody (z tej liczby około 220 
na chodzie), zaopatruje mieszkań­
ców Poznania we wszystkie ar­
tykuły zarówno spożywcze jak i 
przemysłowe. Samochody ze zna­
kiem PPTH od wczesnych godzin 
rannych, kiedy to zaczyna się 
rozwozić pieczywo (mleko do- 
Ktarczają mleczarnie własnym 
transportem), aż do późnego wie­
czora, bez przerwy są w ruchu. 
Już w normalnych warunkach 
praca dyspozytorów, kierowców, 
brygad spedycyjnych czy pra­
cowników warsztatowych jest 
bardzo ciężka. Wszystkie wozy 
garażują bowiem pod gołym nie­
bem, na placu przy ul. Kazimie­
rza Wielkiego, co nie wpływa 
dodatnio ńa ich stan techniczny, 
amortyzację czy długość przebie­
gów. W okresie wielkich mrozów, 
dzięki pomocy Dyrekcji MTP i 
Poznańskich Zakładów Obuwni­
czych, udało się w jednej z hal 
targowych umieścić około 40 wo­
zów, przeznaczonych głównie do 
pracy w godzinach rannych. Po­
zwala to bez przeszkód, mimo fa­
talnych warunków atmosferycz­
nych, dostarczać do sklepów pie­
czywo.— W styczniu — kontynuo­wał dyrektor E. Komorowski, — wyładowaliśmy 178 wago­
nów dla handlu, nie licząc* do­
staw prosto z przemysłu do 
sklepów. Nasz tabor jest w ponad 50 proc, przestarzały. Dużo wozów pracuje dowy- żej 10 lat. Nic więc dziwne­
go, że kierowcy i brygady 
warsztatowe mają wiele kło­
potów z uruchamianiem po­
jazdów. I tutaj trzeba pod- k*reślić wyjątkową koleżeń- skość, jaka uwydatniła się w obecnie trudnym okresie. 
Wszyscy pomagali sobie na­
wzajem i tylko takiej posta­
wie załogi zawdzięczamy, że 
dostawy najniezbędniejszych

NIEDZIELA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP.: 

9.30 — Telewizyjny Kurs Rolni­
czy — (W-wa); 10.25 — Przerwa; 
10. j5 — Program dnia — (lok); 11 
Pnogram muzyczny „Musica vi- 
vdi” (Drezno); 11.40 — Filmy krót- 
kometrażowe dla dzieci (lok.); 12 
— „Echo Tygodnia” — (lok.); 12.15 
— Transmisja Wielkiego Koncertu 
w wykonaniu orkiestr i zespołów 
Polskiego Radia (W-wa); 14.30 —• 
„Chwila wspomnień” — kroniki 
film, z 1926 r. (W-wa); 15 — Nie­
dzielna Biesiada (Łódź); 15.45 — 
Wszechnica TV: „Jak patrzeć na 
film” (W-wa); 16.10 — Teatrzyk w 
Koszu (W-wa); 16.55 — Wyniki lo­
sowania „Koziołków” (lok.); 17 — 
Sprawozdanie z Mistrzostw Euro­
py w Jeździe Figurowej na Lodzie 
(Budapeszt); 19.10 — „Kwadrans 
recenzenta” (W-wa); 19.30 — Dzien­
nik — (W-wa); 19.55 — Sportowa 
Niedziela i program „Na zdro­
wie” (W-wa); 20.30 — Film fab. 
produkcji angielskiej „Pan Pots 
szuka wrażeń” — od lat 12 (lok.); 
21.45 — Magazyn „Światowid” — 
(lok.).

artykułów przebiegały bez za­
kłóceń.Zapewniliśmy załodze moż­liwie jak najlepsze warunki. Wszyscy otrzymali ciepłą o- dzież ochronną, a pracownicy warsztatowi, którzy pracują w nieopalanych pomieszcze­niach — gorącą pożywną zu­pę. (st)
„Ramzesik"

P\wa lafa temu, wiosną, odno- 
łowaliśmy fakt jego naro­

dzin, upamiętniony natychmia­
stową prezentacją w świetle 
ramp scenicznych klubu w DS-ie 
im. H. Sawickiej. Od iego czasu 
„Ramzesik" dorobił się pięciu 
premier, z których ostatnia stała 
się prawdziwym wydarzeniem na 
młodzieżowej scenie amatorskiej. 
„Śpiewami historycznymi, czyli 
farsą bulwarową bez happy- 
end'u" ten żywotny i ambitny 
zespól działający przy UAM, dał 
ponownie znać o sobie i do­
wiódł, że nie wszystkim amato­
rom „zabawa w teatr" szybko 
się nudzi.

Po „Modliszce", która osiedli­
ła się w „Od nowie" (tyle ma 
tylko wspólnego ze studenta­
mi) „Ramzesik" jest dziś właści­
wie jedynym zespołem w środo­
wisku poznańskim, który nie 
zdrzemnął się i nie rozsypał; 
przeciwnie, grupuje wokół sie­

bie coraz to nowe grupy mło­
dzieży, zainteresowanej teatrem. 
A poza tym sięga po coraz to 
nowe, śmiałe i oryginalne w tre­
ści i formie teksty i pomysły in­
scenizacyjne.

Obecnie np. „ramzesikowcy" 
wzięli na warsztat eksperymen­
talną sztukę grupy młodych war­
szawskich poetów, noszącą tytuł 
„Sen o drodze". Adaptował ją 
do potrzeb scenicznych Witold 
Rąbkowski.

„Śpiewy historyczne" — z któ­
rych pochodzi zamieszczone 
zdjęcie — i wspomniany wyżej 
„Sen" zaprezentuje „Ramzesik" 
na gościnnych występach w war­
szawskiej „Stodole", dokąd wy- 
jedzie na specjalne zaproszenie, 
w połowie bm.

Po powrocie zespół, który by­
najmniej nie zamierza zrezygno­
wać z przedstawień typu estra­
dowego, przygotowywać będzie 
na swej scenie teatr piosenki. 
Jest to udramafyzowany montaż 
nowych, nie wykonywanych do­
tąd nigdzie piosenek, opracowa­
ny przez W. Rąbkowskiego i B. 
Szarka.

W dalszych jeszcze zamierze­
niach repertuarowych ulokowa­
no już jednoaktówkę Mrożka pt. 
„Zabawa".

Wgstawij
KLUB MPiK — ul. Ratajczaka — 

wystawa pasteli Antoniego Zy- 
dronia. — Wystawa czynna od 
godz. 10—20.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. ŚWIĘCICKIEGO — 

cł/irurgia — Al. Przybyszewskie­
go nr 49 — telefon nr 6^-11;

SZPITAL IM. FR. RASZEJI — in­
terna —• ul. Mickiewicza nr 2 — 
telefon nr 13-40;

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chirurgia dziec. — ul/ 
Józefa nr 8/9 — telefon 512-96.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — ul. 
Chełmońskiego nr 20, tel. 544-44;

POWIATOWA STACJA PR — ul. 
Kościuszki nr 102 — telefon 86-86;

APTEKI: Armii Czerwonej 26. 
Kraszewskiego 12, Dzierżyńskie­
go 349, Mazowiecka 12, Starołęc- 
ka 79 (tylko dyżur nocny), Gło­
gowska 47, Strzelecka 33/35.

Od odbudowy do szkół-pomników
Poznań należy obecnie do 

jednego z największych w 
kraju ośrodków szkolnictwa 
wyższego. Przed wojną dzia­
łały w mieście trzy wyższe 
uczelnie, do których uczęsz­
czało około 4 tysiące studen­
tów. W czasie działań wo­
jennych w lutym 1945 r. gma­
chy tych uczelni uległy poważ­
nemu zniszczeniu.

Po odbudowie zniszczonych i 
powstaniu kilku nowych wyż-

nam dorasta
Starzy działacze „Ramzesika", 

którzy pielęgnują swe dziecię 
od narodzin i zabiegają o jego 
jak najbardziej prawidłowy roz­
wój, to przede wszystkim Marek 
Wilewski, Eugeniusz Mielcarek, 
Zdzisław Troć, Włodzimierz 
Krzyżanowski, Renata Wilewska 
i Rafał Jesionowicz. Razem jest 
ich 16, sami starają się o teksty, 
sami je opracowują, wykonują, 
dają im oprawę sceniczną. Bar­
dzo chętnie przyjęliby do swego 
grona również młodych ludzi, 
parających się piórem, którzy by 
dostarczali „Ramzesikowi" włas­
ne teksty, (wch)

Dla niewidomychMiłą uroczystość noworocz­ną dla niewidomych urządziły Zarządy Kół Dzielnicowych Polskiego Związku Niewido­mych Wilda i Stare Miasto. Do szkoły podstawowej przy ul. Jerzego przybyło 150 nie­widomych z ich przewodnika­mi. Po serdecznym powita­niu, uczennice Kolejowej Szko ły Pielęgniarskiej obsługiwały gości, podając kawę i pączki, a niewidomi akordeoniści przy grywali wesołe melodie.Niewidomi dziękowali ser­decznie organizatorom za mi­łą uroczystość, (jk)
Na saneczki 
miły bracie...Ostatnio dużym powodze­niem cieszą się imprezy pod nazwą „Z kuligiem „Turysty” 

w nieznane”. W programie — sześć godzin sportowo-rozryw kowych, które obejmują: prze jazd autobusami za miasto, skąd za zaprzęgami konnymi jazda w nieznane tradycyj­nym kuligiem, półtoragodzin­ne zjazdy indywidualne i pa­rami o nagrody, znowu jazda kuligiem i za zakończenie za­bawa taneczna.Kuligu nie może zastąpić ani kino, ani kawiarnia, ani gnuśne wyglądanie oknem. O korzyściach z jazdy i zabawy na saneczkach świadczy rosną ca lista uczestników kuliku na najbliższą niedzielę. Zgło­szenia na tę imprezę przyj­muje Spółdzielnia „Turvsta”, ul. Wodna 23, tel. 526-06. (na)

WYBUCHŁA BUTELKA
Mieszkaniec ul. Łozpwej posta­

wni butelkę z politurą na piec. 
Rozgrzana ciecz eksplodowała, po­
wodując zapalenie się podłogi i 
firan. Pożar ugaszono w zarodku.
SKUTKI NIEZABEZPIECZENIA
Lekka odwilż, jaką zanotowali­

śmy wczoraj, ujawniła pierwsze 
niedociągnięcia w zabezpieczeniu 
rur przed mrozami, w/domu przy 
ul. Sam. Engla z pękniętej rury 
poczęła wydobywać Się woda, za­
lewając w krótkim czasie piwni­
ce. Strażacy wypompowywali wo­
dę do późnych \ godzin wieczor­
nych. 1

JESZCZE GOŁOLEDZ
Wczorajsze warunki atmosferycz 

ne zwiększyły niebezpieczeństwo 
gołoledzi. Kierowcy pojazdów' mu­
szą więc zwiększyć czujność w 
czasie Jazdy. Zanotowano kilka 
wypadków spowodowanych nie­
ostrożną jazdą na oblodzonej je­
zdni. W jednym wypadku samo­
chód wpadł na 'drzewo, w dwóch 
dalszych pojazdy zderzały się z 
samochodami parkującymi przy 
krawężniku.
NIE NA SKUTEK GOŁOLEDZI
W ub. środę podawaliśmy w tej 

rubryce, że jeden z gości kawiar­
ni „Marago” pośliznąwszy się u 
wejścia złamał nogę. Jak nas in­
formuje kierownik tego lokalu, 
gość był w stanie nietrzeźwym i 
potoczywszy się w holu kawiarni 
uległ opisanej kontuzji, (za) 

szych uczelni w Poznaniu z 
nauki w nich korzysta obec­
nie ponad 15 tysięcy studen­
tów. W minionych kilkunastu 
latach poprawiły się także 
warunki socjalne studiującej 
młodzieży. Wybudowano osie­
dle na Winogradach, powstało 
kilka nowych domów studenc­
kich w centrum, a w budo­
wie znajduje się ośrodek stu- 
dencki na Ratajach. Obecnie 
każda uczelnia posiada włas­
ne domy studenckie. Dla po­
równania warto podać, że 
przed wojną tylko 4 proc, 
akademików otrzymywało sty­
pendia, a obecnie korzysta z 
nich zależnie od roku i kie 
runków studiów, od 55 do 95 
procent słuchaczy.

Nie mniejsze osiągnięcia trze­
ba także zanotować w zakre­
sie szkolnictwa podstawowego. 
W 1939 r. mieliśmy w Pozna­
niu 65 budynków szkolnych. 
W 1945 r. 7 budynków ulegle 
całkowitemu zniszczeniu, a 
dwa obiekty w 80 proc. Dzięki 
odbudowie niektórych szkól, 
w 1949 r. było ich już w mieś­
cie 66. Pierwszym nowym o- 
biektem szkolnym, który od- 1 
dany został do użytku w 1948 I 
r. była szkoła TPD przy ul. j 
Szamarzewskiego. Natomiast 
w latach 195v—60 wybudowa- I 
no 31 nowych szkół podsta- I 
wowych. W latach 1961—62 sta- ■ 
nęio w Poznaniu 6 dalszych ■ 
nowych szkół. W sumie od j 
1945 r. do końca 1962 r. odda­
no do użytku poznańskim dzie- | 
cłom 37 nowych, przestron- ! 
nych obiektów szkolnych 1 \ 
5c4 izbami. Pod koniec ub. r. i 
na 1 izbę przypadało u nas 63,1 I 
uczniów.

Osobny rozdział w 18- j| 
leciu Poznania stanowi budo- / 
wa szkół Tysiąclecia z fun- li 
duszów społecznych. Dotych- I 
czas powstały w mieście czte- ii 
ry szkoły-pomniki, a dwie I 
dalsze — na Jeżycach i Sta- !' 
rym Mieście — znajdują się w l| 
budowie. Za społecznie prze- i 
kazane pieniądze przystąpi się I; 
w tym roku do budowy kilku | 
dalszych ooiektow szkolnych > 
Tysiąclecia.

W 18-leciu nastąpił także po­
ważny rozwój szkolnictwa 
średniego. W tj m okresie po- j 
wstało 6 nowych obiektów z j 
60 izbami oraz 38 pracownia- | 
mi. Obecnie w mieście czyn- | 
nych jest 9 liceów ogólno- 7 
kształcących oraz 61 szkol za- \ 
wodowych. li

W 1945 r. znajdowały się w j 
Poznaniu 32 przedszkola, ko- | 
rzystaio z mch 1.320 dzieci; 
obecnie mamy 84 przedszkola, j 
do których uczęszcza poi.au i 
7.300 dzieci, (an)

Młodzież z Puszczykowa. — Od­
wiedzimy nowe lokale rczrywzo- 
we. (354)

St. Chojnacki. — Betoniarki do 
wyrobu pustaków nikt nie wypo­
życza. (370)

W. Krolopp. — Niestety, gazet 
o które pan presi nie posiadamy.

(384)
Regina B., ul. Ostroroga. — Ko- 

menaa Ruchu Drogowego MO 
stwierdziła niedostateczne i-oświet- 
lenie przy wylocie ul. Ostroroga, 
zagrażające bezpieczeństwu ru- 
cłiu. W związku z tym, skierowa­
no do Prezydium Rady Naroco- 
wej wniosek o zainstalowanie do­
datkowej lampy. (392)

Pasażerka. — Przyczyny wypad­
ku ,,13” nie są jeszcze ustalone.

(374)
M. Cz. Poznań. — Nie podaje 

pan numeru sklepu przy Armii 
czerwonej i diatego trudno nam 
interweniować. (374)

Promienista 100. — Prosimy P°* 
wiadomić nas, czy już jest świa­
tło na Waszej ulicy. (18o)

Renata Prz. — O przyjęcie na 
Studium Dziennikarskie mogą u" 
biegać się osoby posiadające dj- 
plom ukończenia wyższej szko>y 
z tytułem magistra lub zaliczony 
4 rok studiów w szkole wyższej. 
Najpierw więc musi Pani zapiSaC 
się na studia. Konkretnych da­
nych, czy w tym roku będzie m°z 
na studiować filologię angielską " 
jeszcze nie ma. (181)

UFORMUJEMY
Komenda Miejska MO w P° 

znaniu komunikuje, że w jednym 
ze sklepów „Delikatesy” w ?°" 
znaniu została znaleziona wighsz*1 
ilość pieniędzy w banknotach. 
Osoba poszkodowana proszona 
jest o zgłoszenie się w Komen­
dzie Miejskiej MO, pl. Wolności 
16, pok. 7 w godz. od 8 do 16*

W ramach „poniedziałków P° 
znańskich”, organizowanych pi’zeZ 
Towarzystwo Miłośników Miast^ 
Poznania, odbędzie się U brn' ‘ 
godz. 19 wykład mgr. Ligii 
kowej p. t. „Marcin Rożek”, wy* 
kład odbędzie się w Pałacu 
łyńskich, Stary Rynek
Wstęp wolny.


